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Rząd budapeszteński domaga sie od Pragi niezwłocznej zgody na swe żądania 
Woisłka czeskie opuszczają sirelę pośraniczną 


BUDAPESZT, 4 października. 
(PAT.) — Jak donoszą, dziś, w 
godzinach południowych z po- 
granicza węgiersko - czeskiego, 
WOJSKA CZESKIE ROZPOCZĘ 
ŁY OPRÓŻNIANIE STREFY 
POGRANICZNEJ wzdłuż całej 
granicy, 

Naprzeciw węgierskiej miej- 
seowości granicznej Balassagyar 
mat opuściły wojska czeskie zaj 
mowane dotychczas pozycje i 
fortyfikacje oraz usunęły zasie- 
ki z drutów kolezastych. 

Ze strony węgierskiej 
czeskich już nie widać. 

Około miejscowości Bomreve 
czesi zaniechali dalszych prac 


wojsk 


BUDAPESZT. 4 października. (PAT.) — Węgierska agencja 


telegraliczna komunikuje: 


Rząd węgierski w nocie swej, złożonej przez posła węgierskiego w Pradze rządowi czeskiemu 
w dniu 3 b. m. wieczorem, wyraził życzenie, aby pertraktacje czesko - węgierskie toczyły się 


w. przyjaznym nastroju. 


Aby to osiągnąć, RZĄD WĘGIERSKI WEZWAŁ RZĄD PRASKI DO 


NIEZWŁOCZNE- 


GO WYRAŻENIA ZGODY na następujące punkty i do wydania edpowiednich zarządzeń. 
1) Zwolnienia wszystkich więźniów politycznych narodowości węgierskiej. 
2) Natychmiastowego zwolnienia wszystkich żołnierzy narodowości węgierskiej: aby mo- 


gli powrócić na miejsce swego zamieszkania. 


3) Stworzenia mieszanych oddziałów służby bezpieczeństwa. — 
4) Jako symhol przekazania terytoriów, mających być odstąpionymwi Węgrom, OBJĘCIA 
PRZEZ WOJSKA WĘGIERSKIE DWUCH MIAST, względnie dwuch miejscowości, położonych 


poza obecna granicą. 


Rząd węgierski zaproponował ROZPOCZĘCIE PERTRAKTACJI NA 6 PAŹDZIERNIKA 


O GODZ. 16-ej w mieście Komarno. — 


Kierownietwo delegacji węgierskiej ma objąć minister spraw zagranicznych Kanya. 


fortyfikacyjnych i znoszą zasie-|kać, pisze „Fuggetlenseg“, Pra-| całej Europy. Społeczeństwo wę | 


ki z drutów kolczastych, wyeo- 
tując się również wgłąb kraju. | 


BUDAPESZT, 4 października 
Cała prasa w formie jak najbar- 


szybkiego rozwiązania sprawy 


ga powinna w końcu zrozumieć, | gierskie 
że teraz nie stoi tylko wobee nie- 
ludzko uciskanego miliona wę- 
grów w Czechosłowacji, lecz wo- 
|bee całego narodn węgierskiego. | natychm 
dziej energicznej domaga się który nie zniesie dalszego ©d-|pisze „Ujsag“. Zd 
społeczeństwa nia 


jest dziś na tyle silne, | 


słuszne prawa. 
Sprawa węgierska wymaga 


1 


wlekania. Sprawa przyłączenia i napięcie wśród 


należy. Oczekujemy czynów, a 
wszelkie 
| BY potrafiło sobie wywalczyć | tylko pogorszyć sytuację. 


kunktatorstwo może 


„Pesti Hirlap“ pisze: 
Sprawa węgierska powinna 


(zezwiązania, | być zalatwiona w ciągu najbliż- 


węgierskich terytoriów nie 


węgierskiej w tem sposób, jak terytoriów węgierskich jest już | węgierski dochodzi do szczy- | może być przedmoitem żadnych 
Już ego 


rozwiązano 
polską. 


PRAGA, 4 pażdziernika (PAT) | stała poważnymi 
Xząd gen. Syrowego podał się; natury wewnętrznej, które spo-| 


dziś do dymisji. Prezydent repu-| 


bliki dymisję tę przyjął i miano- | 


wał nowy rząd w następującym 
składzie: premier, minister obro 
ny narodowej — gen. Syrowy. 
Minister spraw zagranicznych— 
Frantisek Chvałkovsky, b. mini- 
ster pełnomocny, minister spr. 
wewnętrznych — Jan Cerny, mi- 
nister finansów — Józef Kalfus, 
minister sprawiedliwości — Vła/ 
dimir Fajnor, minister przemy- | 
słu, handlu i rzemiosła — Imrich 
Karvas, minister kolei — gen. | 
Vladimir Kajdos, minister robót 
publicznych — gen. Karel Husa-| 
rek, minister rolnictwa — Ladi-| 
slav Feierabend, minister opieki 
społecznej — Petr Zenki, mi-| 
nistrowie bez teki — Stanislav 
Bukovsky, Hugon  Vavrecka, 
Ivan Parkanyi. 

Minister Fajnor. prowadzić be- 
dzie poza swym resortem mini- 
sterstwo unifikacji ustawodaw- 
stwa, Kajdos, min. kolei, kiero- 
wać będzie również minister- 
stwem poczt i telegrafów, min. 
Bukovsky prowizorycznie kiere- 
wać będzie resontem 
nia narodowego. 


Jak widać, nowy gabinet cze- 
D 5 


chosłowacki ma charakter wy- dał się na balkon teatru, 


raźnie wojskowo - urzędniczy. | 


| 


PRAGA, 4 października (PAT) 
Dymisja rządu spowodowana zo 


= 


sprawę sudecką i przesądzona, nie należy więc tu. Praga powinna zrozumieć po 
zwlekać. Tego wymaga sprawie-| wagę sytuacji i w interesie wła- 
Dziś już nie można dłużej zwie | dliwość i tego domaga się opinia | snym oddać Węgrom co do nich 


Nowy rzad w Czechosłowacji 


Wa czele stamął znów gen. 
rakter wyraźnie wojskow 


trudnościami waków, którzy zdecydowanie dą-| Wyrazem tego było ustąpienie 
żą do pełnego przeprowadzenia z rządu w godzinach popołudnio 


tesowało jeszcze stanowisko sło- swych postulatów narodowych. | wych min. Czernaka, 


targów. 


„Pesti Naplo* domagając się 


natychmiastowego rozwiązania 


er przybył do Karisbadu 


sprawy węgierskiej twierdzi, + 
rząd czeski zrobi najlepiej, jeśli 
jaknajszybciej będzie miał poza 
|sobą to, co się stać musi. Jesli 
rząd czeski ciągie jeszcze nic ro- 
zumie nakazu chwili, to społe- 
czeństwo węgierskie domaga się 
ABY RZĄD WĘGIERSKI CHWY 
| CIŁ SIĘ BARDZIEJ ENERGICZ 
NYCH ŚRODKÓW, celem nałych 
miastowego zrealizowania słusz- 
|nych żądań węgierskich. 


Konferencja w Rzymie 


RZYM, 4 października. (PAT.) 
Ambasador brytyjski w Rzymie 
lerd Perth, który wczoraj odbył 
z ministrem spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano rozmowę na te- 
mat zorganizowania sił między- 
narodowych, mających zapew- 
nić na terytoriach sudeckich 
przeprowadzenie plebiscytu, d- 
był dziś ponowną godzinną kon- 


enerwowanie szych dni, a decyzja przyłącze | fereneję z ministrem Ciano. We 
| dłag: krążących pogłosek, oma- 
| wiać miano m. tn. sprawę rewin- 
| dykacji węgierskich w stosunku 
[30 Czechosłowacji. 


Syrowy. — Gabinet ma cha- 
o — urzecimiczy 


|dniu wczorajszym wysunął wo 


bec prez. Benesza ulfymatywne 


który w | żądania słowackie. 


Wojska niemieckie obsadziły Il etap trzeciej strefy | 
Zamnisuieęfa granica między Rzeszą a zajęłymi $udeńami 


mi i kwieciem balkonu krótkie | 
przemówienie, w którym na wstę: 


pie podkreślił konieczność usunięcia | 


PRAGA, 4.10. (PAT) — W dnin 
dzisiejszym oddzialy niemieckie 
otsədzity drugi etap trzeciej strefy, 
położonej w Czechach północno - |istniejacych jeszcze między sudec- | 
zachodnich, a obejmującej m. in.| kim obszarem a Rzeszą różnic oraz 
miejscowości Karlisbad i znany 2z| omówił zarządzenia, które będą wy | 
pokładów rado - aktywnych okręg | dane na tym obszarze i program 
Jachimowa. Okręg Marienbadu zo-| jego odbudowy. I 
stał obsadzony już wczoraj w ra- 
mach pierwszego etapu trzeciej 
strefy. 


Po zakończeniu przemówienia 
rozentuzjazmowane masy odśpiewa- 
ły pieśni narodowe, podczas gdy 
kanclerz Hitler stał jeszcze kilka 
minut na balkonie, dziękując za 
owacje. 

BERLIN, 4.10. (PAT) — Kanc- 
lerz Hitler powierzył zadanie prze- 


|| 
| dziedzisie 


KARLSBAD, 4.10. (PAT) — Dziś 
w południe przybył tu kanclerz Hi- 
iler, witany owacyjnie przez nie- 


Wycofywanie z Hiszpanii 


obcych oddziałów po obu stronach walczących 
LONDYN, 4.10. (PAT) — Między | ma być čo natychmiastowego wy- 


| W, Brytanią a Włochami toczą się| 


wychowa-| Po przybyciu na Plac Teatralny 


przeliczone tlumy ludności miasta. l 
w cheenej chwili bardzo doniosłe 


przeszedi kanclerz przed trontem tozmowy na temat Hiszpanii. i 
honorowych kompanii, po czym u-| Ambatedor bryiyjski w Rzymie 


Kanclerzowi towarzyszyli Kon- ałuższe rozmowy Z włoskim mini- 
rad Henlein oraz pos. Frank. Kanc. sirem Spr. zagr. hr. Ciano. : i 
lerz wygłosił z przybranego Haga-| Jak słychać, rząd włoski gotów 


(lord Perth odbył wczoraj i dzisiaj | 


cofania na razie jako gestu symho: 
licznego, 10 tysięcy ochotników 
włoskich z Hiszpanii. 

To wycofanie miałoby być zapo- 
czątkowaniem natychmiastowego 
podjęcia :kcji wycofywania po obu 
strenach walczących wszystkich 
obcych oddziałów w Hiszpanii. 


| jęcia obszaru sudecko-niemieckiege 
ministerstwu spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Kierownikien: tej akcji mia 
| nowany został sekretarz stanu min. 
spraw wewn. Stuckart, który otrzy 
mał polecenie udziełaaia w każdej 
pomocy  komisarzowi 
Rzeszy obszaru sudeckiego Konra- 
dowi Henłeinowi. Ñ 


DREZNO, 4.10. (PAT) — Do 
wództwo grupy wojsk nr. 3 podaje, 
że zarządzenie o zamknięciu gnani- 
cy między Rzeszą a obsadzonym! 
przez wojska niemieckie obszarami 
sudeckimi konieczne jest prócz iu- 
nych względów także dla zapewnie: 
nia bezpieczeństwa ludności, Caiko- 
wiże usunięcie przygotowanych na 
tych obszarach przez czechów la- 

| dunków wybuchowych 1 min nie 
mogło być jeszcze dokonane. 
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_ „Przekształcenie Europy ni 
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Obserwatorzy wielkiego dra- 
matu politycznego, który swój 
moment szczyłowy znalazł w 
konferencji monachijskiej, prze 
żywali nielada emocje przypatru 
jae się poszczególnym fazom tak 
bogatego w efekty dramatyczne 
i niespodzianki przesilenia. 

Zrazu zdawało się. że.z chmur, 
które zaciemniły horyzont polj- 
tyczny Europy, uderzy Jada 
chwila piorun wojny, który z 
obserwatorów uczyni współakto 
rów wydarzeń, a z wielu z nich 
ofiary. Partnerzy rozgrywają- 
cych się wydarzeń  skupiali 
wszystkie siły. aby być gołowy- 
mi na każdą ewentualność, a 
równocześnie postawą swoją, de 
cyzją, przygotowaniem skłonić 
antagonistów do ustępliwości. 

Wielkie manewry niemieckie, 
pędące w istocie swojej wielkim 
krokiem na drodze przeprowa- 
dzenia mobilizacji i przygotowa 
nia wojsk do operacji militar- 
nych — mobilizacja floty angiel 
skiej. skupienie jej na morzu 
Północnym, powołanie rezerwi- 
stów -— częściowa mobilizacja 
we Francji i daleko posunięte 

. zarządzenia, które przypomnia- 
ły Paryżowi lata wojny, z ich 
skopami — oto zdawały się być 
znaki, świadczące o tym, że na 
wypadek niendania się rokowań 
dyplomatycznych argumenty dy 

" piomatyczne ustąpią miejsca ar- 
gumentom siły. 


Historia jednakowoż okazała 
s'e reżyserką pomysłową w do- 
bieranin efektów i wynajdywa- 
niu rozwiązań. Lot 70-letniego 
premiera Chamberlaina do 
Berchtesgaden, o którym kiedyś 
obszernie będzie się mówiło w 
historii, rozmowy przywódców 
dwóch narodów w spokojnym 
slarym Godesberg, w Nadrenii, 
a wresycie dramatyczna zapo- 
wiedź w angielskiej izbie gmin 
konferencji czterech i zebrania 
się przedstawicieli d-ch mo- 
carstw w Monachium — oto po- 
szczególne akty wielkiego dra- 
maint dziejowego, nad którym 
chwilowo opuściła się kurtyna. 

Rozwiązanie konfliktu w spra 
wie Czechosłowacji, które doko- 
nało się w Monachium, było dla 
wielu niespodzianką. Kompromis 
polegał na fym, że Hitler prze- 
prowadził w życie swoją zasadę, 
natomiast zrezygnował ze szcze- 
gółów żądań najbardziej jaskra- 
wych, wysuniętych w celach tak 
tycznych. aby było z czego zre- 
zygnować — natomiast państwa 
Zachodu zrezygnowały z zasady. 
uzyskując pewne ustępstwa i zła 
godzenia w kwestiach szczegó- 
lowych. 


Mówiło się więc wskutek tego |dej kobiety. 
o kapitulacji demokracji zachod | czegoś. Oto tam za węgłem czai kiego nalotu. Pogłosk 
nich: Anglii i Francji, ale ledwo!sję coś wrogiego, nikczemnego. pozbawiona sensu, 
padło to słowo, a już zaskoczyła I bezlitosnego. Nadejdzie noc i to wielu z pośród posia 


nas nowa niespodzianka: wiado- 
mość o porozumieniu angielsko- 
niemieckim, z czego by wynika- 
ło, że poszczególne nagłe kroki 
dyplomacij angielskiej nie były 
improwizacją, ale przeprowadze 
niem powziętego z góry planu, 
a ustępliwość Anglii nie była re 
zygnacją ze swoich interesów, 
ale przygotowaniem do realiza- 
cji planu, zakrojonego na zmacz 
ną szerszą miarę i wykraczają- 
cego daleko poza sprawy Euro- 
py Środkowej. 


Tuż teraz obiegają pogłoski a 
możliwości kempromisowego u- 
regulowania kwestii domowej 
wojny w Hiszpanii, mówi się o 
możliwości bliskiego jakoby wy- 
cofania ochotników włoskich z 
Hiszpanii, o wielkiej pożyczce 
angielskiej dła Włoch i o pró- 
bach zażegnania wojny domowej 
w drodze kompromisu. W ten 
sposób Francja, która poniosła 

| porażkę w sprawie Czechosłowa 


/ cji uzyskała by pewien sukces 


Ś 
WYJ 


„na terenie Hiszpanii, uniknełaby 


m ZE Z Z Z O 


5. X. „GLOS PORANNY” — 19358 


niebezpieczeństwa, że Pireneje 
staną się „trzecią granicą*, któ- 
rej należy strzec wojskowo, aby 
zażegnać mogące stamiąd spaść 
niebezpieczeństwo. 

Częściowa mobilizacja we 
Francji, powołanie rezerwistów 
w Anglii udały się w zupełności. 
argument siły był gotów. ale rzą 
dy franeuski i angielski uczyni- 
ły wszystko. aby nie odwoływać 
się do nikogo. Koła polityczne 
obu krajów, przede wszystkim 
zaś Francji, na której tak ciężko 
odbiła się wojna, dążyły usilnie 
do pokoju. We Francji politycy 
wszystkich stronnictw i odcieni 


"nastrojeni byli pokojowo. z Wy- 
|jątkiem paru polityków umiar- 
,kowanej prawicy i komunistów. 
Angielska Partia Pracy wystę- 
powała energicznie przeciw u- 
stępstwom Chamberisina na 
„rzecz Niemiec, mogła to jedna- 
|kowoż uczynić bez żadnego Ty- 
zyka ze względu na to, że kon- 
serwałyści, których przedstawi- 
jcielem jest Chamberlain. dyspo- 
nuja ogromną większością w 
parlamencie. Pokojowy nastrój 
ludności, mogący się silniej i 
skuteczniej wyrazić w ustrojach 
demokratycznych niż to ma miej 
sce w autorytatywnych, pody- 


Nr. 272 


SKOŃCZENIE” 


ktował organizacjom politycz- tecznej pomocy, udzielonej eze- 
nym te drogę i taktykę. chosłowackiemu  sojusznikowi. 

Sukcesy w sprawie czechosło- | Wskufek lego wolno przypisz- 
wackiej nie zahamują prężności | czać, że obecnie esiągniela rów- 
ani dalszych usiłowań ekspansji nowaga jest jedynie chwilowa. 
niemieckiej, które leżą u samych | że siły. które działały dotad, Do- 
podstaw rządzącego tam syste- | dą dalej wpiywałv na ewolucje 
mu. Sowiety wyeliminowane za |, stosunków curopejski=h w myèl 
stały w ostatnim przesileniu z | swoich dążeń. Enropa przeksział 
pola rozgrywek europejskich i|ca się, a menachijskie zawiesze- 
po pewnych manifestacjach i |nie broni jest tylko momentem, 
próbach, raczej demonstracyj-|po którym. w niezbyt ©dleglej 
nych, nie próbowały odegrać | przyszłości. mogą nastąpić dal- 
czynniejszej roli. Wpływy Fran | sze przeksztalcające w dalszym 
cji w Europie środkowej i ciągu stosunki na europejskim 
wschodniej ulegną niewątpliwie | kontynencie. 
osłabieniu wskutek niedość sku- 


P. K. 


0D ALARMU PRZEZ NADZIEJĘ DO RAD 


(o przeżywał L 


Londyn, w październiku. 

Nigdy, nawet w okresie wojny 
światowej, nie widziało się w 
Londynie lakiego przygnębienia 
na twarzach, jak w środę rano, 
Wszyscy oczekiwali, że w parla- 
mencie zostanie obalona ostat- 
nia przeszkoda, że mowa Cham- 
berlaina odkryje beznadziejność 
sytuacji. 


Znikneły uśmiechy 


Anglicy jak by zapomnieli o 
swojej starej narodowej zasa- 
dzie: Keep smilling! Maski spa- 
dły. Zniknęły uśmiechy, W o- 
czach zastygł strach i zdumienie, 
przerażenie i smutek. 

Jedynie dzieci, starannie u- 
brane, w różowych, niebieskich 
i zielonych paletkach, rumiane, 
kędzierzawe, pełne radości ży- 
cia dzieci angielskie wesoło ba- 
wiły się w parkach, Może nawot 
weselej, niż zwykle. Dzieci ubó- 
stwiają wszystko, ca jest niezwy 
kłe, a pod drzewami i na łącz- 
kach Hyde-Parku tworzy się 
coś, czego ci mali brytowie jesz- 
cze nie widzieli, 

Przeprowadzają tam okopy. 
Kręci się ramię wielkiej maszy- 
ny do kopania ziemi, snują się 
robotnicy z łopatami, samocho- 
dy ciężarowe z hałasem toczą się 
po szerokich alejach. wiozą de- 
ski, zahaczając ich końcami a 
złote liście kasztanów. Słosy 
tych desek widnieją na wszyst- 
kich alejach. Jest to materi 
wyłożenia okopów. Natomiast 
dla dzieci oczywiście nowa sen- 
sacja i okazja do nowych zabaw. 


Kzai się nieszamowitość 


c 
Zanim.. To słowo zanim" 
wisiało nad Londynem, nad ser- 
cem każdego mężczyzny i każ- 
Zbliża się koniec 


„coś niesamowitego przyleci. 


sprowadzając zniszczenie wszy-.ci, rzuciło się do ucieczki ze sto- a wieści te 


Pcdczaz konferencji w Monachium 


uilczenis na intencję pomyślnego za 


Í 


ał do| 


Członkowie gabinetu 


stkiego. co powszednie i ulubio- 
|ne. Ochotnicy od niedzieli zaczę 
li wykazywać gorączkową dzia- 
łalność. Instruktorzy obchodzili 
|domy i kierowali wszystkich na; 
‘punkty, gdzie przymierzano | 
| rozdawano maski. Gi, którzy się 
w nie nie zaopatrzyłi w porę, sta 
li teraz cierpliwie na deszczu *| 
ogonkach. ? 
| We wtorek wieczorem pojawi! 
ła się skądś pogłoska, że w nocy | 
należy się spodziewać niemiec- 
a zupełnie, 
ale bardzo, 
daczy samo | 


zie, 


| chodów, mających przy tym d 


thum przy grobie Nieznanego Żoł rierza 
kończenia tych rokowań czteróch państw. 


ondyn w pamiętnym d 


entnzjastycz nie witają Chamoerlaina po powro- 
cis do Londynu. 


4 


| [4 "m ? 
niu 30 września? 
38 ci polityczne, przyjmujące co raz 

j bardziej gwałtowny charakter. 
Brytyjska flota wypłynęła, zao- 
patrzona w zapieczętowane ko: 
perty z rozkązami. 

Wszyscy wiedzieli i wiedzą. że 
Chamberlain szuka pokoju, a nie 
wojny. Ale wzmagało się fatali- 
styczne przekonanie, że już ze- 
rwały łańcuchy konie Apokali- 
psy, że można już tylko hezrad- 
mie czekać aż skrzydlate demo- 
ny wojny nadciągną do Londy- 
mu, siejąc cierpienia i Śmierć. 


Tłum dokoła parla- 
mentu 


To uczucie beznadziejności na 
zazwyczaj pełnych rezerwy i pew 
ności siebie twarzach anglików 
robi takie przygnębiające wraże 
nie, że trudno wytrzymać w tłu- 
mie, który zgromadził się doko- 
ła Westminsteru, gdzie Gham- 
berlain miał zdać relację paria- 
mentowi ze swoich rozmów r 
Niemcami i Czechosłowacją. 

Ruch uliczny rozwija się, jak 
zwykle. Nie zmniejszyła się gę- 
stość sznurów samochodów naj 
rozmaitszych kształtów i wiel- 
kości. Tak samo posuwaja się 
naprzód omnibusy. Z normal- 
nym spokojem policjanci czu- 
wają, aby znajdywało się miej- 
sce dla wszystkich pieszych i 
zmotoryzowanych. Gdy się słu- 
cha rozmów. odczuwa się zmien- 
ność i pomieszanie nastrojów. 
Nie widzi się i nie słyszy ani śla 
du tego entuzjazmu, z jakim ru- 
szano na wojnę w 1914 roku. Ra 
czej zdumienie: Po co to wszyst- 
ko? Czyż nie można się obejść 
bez wojny? 

Oto dwóch robotników rozma 
wia, dowodząc, że obecnie angli 
cy bezlitośnie rozprawią się ze 
swoimi przeciwnikami. Dokoła 
niewielka garstka słuchaczów 
przysłuchuje się w milczeniu. 
Po pewnym czasie jakiś malarz 
w popłamionej czapce odezwał 
się z goryczą: f 

— Trzy lata byłem w niewoli. 
Pracowałem właśnie w Cze- 
chach przez trzy lata w kopal™. 
Cóż robić, teraz mój syn zacznie 
wszystko od początku... 

Na ponurych twarzach poja* 
wił się jakiś cień. Wielu z po- 
śród nich widziało już wojnę. 
Jest to jedna z najlepszych gwa- 
rancji. że starsze pokolenie, któ- 
re mimo wszystko wciąż jeszcze 
kieruje życiem. wie z doświad- 
czenia, co to jest wojna; uczyńi 
ono wszystko, co w jego mocy. 
aby wojny uniknąć. 

Chamberlain i Mussolini, Hi- 
tler i Daładier — wszyscy omi 
widzieli, co to jest wojna, wszy- 
scy bowiem byli żołnierzami. 
Oto wspólna podstawa, która z 
większa łatwością może ich zbli 
żyć, niż argumenty dyplomatów 
i strategów. Te 

O tym, że takie porozumienie 
we Piz tow ki dół pE 


(Dokończenie na str, Sej). 


licv. W niektórych domach i 
mieszkaniach widnieją zamknię 
te okiennice. Gospodarze wyje- 
chali, nie czekając na niszczące, 
zapala jące, trujące bomby, który 
mi już od szeregu lat straszy się 
ludność. 

Opuszczone domy. przepełnio 
ne dworce, przechodnie z ma- 
skami gazowymi w rękach, ro- 
wy strzeleckie i działa zenitowe 
w parkach — to wszystko przy- 
gotowywało wrażenie, że wojna 
jest nieunikniona. Każda stroni- 
ca gazety, każdy komunikat ra- 
diowy mówił o środkach wojen- 
nych, o częściowej mobilizacji, 

pogłębiały sprzecznoś 


ASS 


ZZO O 


AS 


w Paryżu urządzii minutę 
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« PY 
we 
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na tle prowadzenia polityki zagranicznej Chamberlaina 


Z trudnością zapobieżono rezygnacji mimisira handlu Słamiey' a 


LONDYN, 4 10. (PAT). Sytua 
cja ewmętrzna w gabinecie bry 
tyjskim nie przedstawia się 
zbyt pomyślnie. Ustąpienie pier 
wszego lorda admiralicji Duft 
Coopera było jaskrawym dowo 
dem rozdźwięku na tle powo- 
dzenia polityki Chamberlaina. 

Dzisiaj groziła druga rezygna 
cja z gabinetu, której zapobie- 
żono z trudnością. Minister han 
dlu Oliver Stanley skierował 
na ręce premiera pismo, w któ- 
rym oświadczył, Że nie może 
się zgodzić na istnienie w ło- 
nie gabinetu komórki, złożonej 
z 4-ch ministrów (premier, Ha- 
lifax, Simon i Hoare) i podpo- 
rządkowanie się większości 
członków gabinetu decyzjom 
tej czwórki, wobec czego zgła- 
sza swą rezygnację. 

Krok ten Stanleya wywołał 
zaniepokojenie w łonie rządu, 
ponieważ ujawnione powyżej 
powody ewentualnego ustąpie- 
nia ministra handlu mogłyby 
pociągnąć za sobą bardzo ujem 
n: skutki dla spoistości rządu i 


Przymusowa praktyka 
dla nowych lekarzy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Państwowa służba mirowia 


wprowadzeniem 

ograniczeń dla lekarzy, opar- 
tych na nowym ustroju, zwróci- 
la się do wszystkich urzędów wo 
jewódzkich o sporządzenie spisu 
miejscowości z ludnością nie- 
przekraczającą 5.000 mieszkań- 
ców. W tych bowiem miejscowo 
ściach od 1 kwietnia 1938 roku 
wszyscy nowi lekarze będą mu- 
sieli odbywać przymusową dwu- 
letnią praktykę. 


Zamknięcie „Nowej 
Rzeczypospolitej” 


Jak donosi Kur. Warsz., sąd 
okręgowy w Warszawie, zawie- 
sił dziennik stołeczny „Nową 
Rzeczpospolitę* za wystąpienia 
w związku z konfliktem z Cze- 
chosłowacją. 


Odłożony start 
„Gwiazdy Polski“ 
WARSZAWA, 4.10. (PAT) — 
Wobec zupełnego popsucia się po- 
gody nie tylko w Tatrach, ale i na 
większym obszarze kraju, komenda 
obozu stratosferycznego zdecydo- 
wała się czekać ze startem na na- 
dejście takiego wyżu barometrycz: 
nego, który wmożliwiłby należyty 
start. 


Ponieważ czekanie przeciągnąć 
się może jeszcze parę dni lub dłu- 
ej, część personelu obhczowego po- 
wraca do Warszawy i będzie spro- 
wadzona na miejsce startu na 24 
"godziny przed lotem. 


W Dolinie Chochołowskiej panuje 
dziś silny wiatr halny, silny do te- 
go stopnia, iż strącił i potoczył po 
dolinie wystawiona na widok pu- 
liczny w obozie próbną gondolę 
stratosłeryczną, Na wszelki wypa- 
dek wzmocniono i zabezpieczona 
przed wiatrem drewniane pomie- 
szczenie na gondolę właściwą i po. 
wlokę balonu, 


W Palestynie 
słarcia arabów z policją 


JEROZOLIMA, 4.10. (PAT) 
Dziś doszło ponownie w różnych 
częściech Palestyny do starć mig- 
dzy powstańcami acehskimi a po- 
licją. 

Według oficjalnego komunikatu, 
zabitych zestało 8 miu arabów. 


da _ manifestowanej 
wnątrz jednomyślności gabine- 
fu. 

Na Olivera Stanleya wywar- 
to w ciągu dnia jaknajbardziej 
usilny nacisk, zarówno ze stro- 
ny samego Chamberlaina, jak i 
ze strony innych ministrów. O- 
statecznie Oliver Stanley zgo- 
rzą się swoją rezygnację wyco 

Ustąpienie Stantcya z gabi- 
netu miałoby również duży cię 
żar gatunkowy już chociażby z 
powodu tego, iż Oliver Stanley 
poza swoimi znakomitymi oso- 
bistymi kwalifikacjami, jest sy 
nem lorda Derby i reprezentuje 
w rządzie jedną z najlepszych 
tradycji rodowych W. Brytanii. 

Drugi starszy syn. lorda Der- 
by, lord Stanley, zasiadający Tó 
wnież w gabinecie i będący o- 
hecnie ministrem  dominiów, 


na ze- jest, jak 


wiadomo, umierający 
i teka jego będzie w najbliż- 
na dniach napewno opró- 
żniona. 


W ten sposób, premier Chan 
bćrlaim ma do obsadzenia zaró- 
wno tekę pierwszego lorda ad- 
miralicj, jak i tekę ministra 
dominiów. Gdyby do tego do- 
szła teka ministra handlu, to 
rekonstrukcja gabinetu pocią- 
gnęłaby za sobą daleko szerszy 
zasięg, aniżeli to jest obecnie 
dla rządu ze względu na sytua 
cję pożądane. 


Zapowiedź wyborów 

LONDYN, 4 10. (PAT). Roz- 
poczęta wczoraj debata parla- 
mentarna przeciągnie się praw 
dopodobnie do czwartku. Sir 
John Simon wniósł w imieniu 
rządu wniosek, aprobujący p®- 
litykę rządu. Przyjęcie przez iz 
bę tego wniosku równałoby się 


we zęby 8 


s 

+ 
utrzymuje piękne, białe i zdro- 
ż do późnej starości 

rządowi zaufania.| Wielu wpływowych działa- 


wyrażeniu 
Trudno przypuścić, aby opozy- 
cja zaakceptowała tę rezolucję 
nie wnosząc do niej żadnych 
poprawek. 

Istnieje możliwość wykorzy- 
stania- stanowiska opozycji w 
celu ogłoszenia nowych wybo. 
rów. Należy jednak wziąć po 
uwagę fakt, że premier Cham- 
þerlain jest przeciwny wykorzy 
stywaniu swoich (fryumfów dia 
celów partyjno - wyborczych. 


Pomimo to, nowe wybory by 
najmniej nie są wykluczone. 
Kadencja obecnego parlamentu 
kończy się na jesieni 1940 ro- 
ku. Jest rzeczą uświęconą zwy- 
czajem w amgielskiej pracy par 
lamentarnej, że rząd nigdy nie 
czeka do końca kadencji, lecz 
przeprowadza wybory w adpo- 
wiedniej chwili mniej wiecei o 
rok wcześniej. 


czy większości rządowej ze 
względów gospodarczych załeca 
odbycie wyborów obecnie na 
tle programu polityki zagranicz 
nej rządu. Należą do nich wpły 
wowi politycy konserwatywni, 
jak minister spraw wewnętrz- 


qd|nych Hoare, minister lotnictwa 


Kingsley Wood wraz główny or 
gamizator partii większości rzą 
dowej w izbie poseł Blarges* 
son. Decyzja co do odbycia wy 
borów już w połowie listopada 
ma być powzięta w ciągu naj- 
bliższych kilku dni. 14 paździer 
nika Chamberlain przemawiać 
będzie w swoim własnym okrę- 
gu wyborczym w Birmingham. 
Wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że przemówienie to, «4 
ileby zapadła decyzja odbycie 
nowych wybarów, będzie zapo- 
wiedź te zawierało 


izba deputowanych zatwierdziła polityke zagraniczną premiera 
Komumiści francuscy przeszli do opozycji 


PARYŻ, 4.10. (PAT) — Pierw-į stała odroczona bezterminowo, sta-, izby, która wyraża zadowałenie 
szym widocznym rezułtatem obrad wiając przytym kwestię zaufania. | z tego, że uniknęło się katastrofy. 
plenarnych izby deputowanych, Zkolei zabrał głos depntowanyj Po przemówieniach  przedstawt- 
zwołanej na nadzwyczajną Sesję komunista Peri, który niezwykłe | cieli poszczególnych ugrupowań, 
było definitywne zerwanie dotyci: ostro krytykował politykę rządu. ! odbyło się głosowanie. 
czasowej większości rządowej, na Po przemówieniu dep. Marin, wy-| 535 deputowanych głosowało za 
której opierały się wszystkie gabi- stąpił w imieniu socjalistów b. pre- votum zaufania dla rządu, 6 — 
nety Frontu Ludowego, to znaczy ; mier Blum, oświadczająs, że przy- przeciw. 


przejście komunistów do opozycji. faeza się do jedaomyślnych uczuć 
joy "ZEE" "MA, 


Obrady izby rozpoczęły się w na- ooo aaa 
Burza nad kanałem La Manche 


prezydenta Lebrun. 

Przemówienie Daładiera przery- j 
wane było częstymi oklaskami, 
zwłaszcza w momencie, gdy pre 
mier oddał hołd wysiłkom Cham- 
berlaina oraz gdy stwierdził, że 
premier W. Brytanii dobrze zasłu- 
żył się sprawie pokoju, 

W tym momencie większość de- 
putowanych powstała z miejsc. 


piętej atmosferze powszechnego za- Debata, która rozwinęła się w iz- 
interesowania z powodu obszernej | ie deputowanych, miała pod wzglę 

deklaracji premiera Daladier © sy-' dem formalnym charakter debat 

tuacji międzynarodowej, która zo-| nad sprawą pinea ekia a Żegluga przerwana Ea Huragan pociągnął za sobą 
stała zatwierdzona na rannym po; Premier zażądał bowiem, by dysku: kilka śmiertelnych ofiar 

siedzeniu rady gabinetowej i rady | sia nad wszystkimi iaterodlaijami PARYŻ, 4.10. (PAT) — W ciągu| tej jesieni gwałtowna burza nad wy 
ministrów pod przewodnictwem | na temat polityk: zagranicznej, zo- | ostatnich 24 godzin szałała pierwsza brzeżem kanału La Manche oraz 
północnymi okolicami Francji. 
NEZBTZOZZWATI 


Od alarmu przez nadzieje do radości 


(Dokończenie ze str. 2-ej). 


jest możliwe. parlament angiel- 
ski, a za nim cały świat., został 
zawiadomiony z taką wsbrząsają 
cą nagłością, że bardzo wielu nie 
wytrzymało gwałtownego przej- 
ścia od beznadziejności do na- 
dziei. 

Łzy królowej Mary 

Królowa - wdowa Mary, która 
słuchała przemówienia premie- 
ra. siedząc % ciemnej i ciasnej 
loży nad folelem speakera, roz- 
płakała się, gdy Chamberlain za 
komunikował. że Hitler zapra- 
sza go na konferencję do Mona- 
chium. Królowa Mary jest kobie 
łą opanowaną, zamkniętą w s0- 
bie, nawet nieco sztucznie sztyw 
ną. nie zdradzającą nigdy pu- 
blicznie swych uczuć. Ale na- 
wet ona zachwiała się, lak gwal 
towne było przejście od tehną: 
cej  beznadziejnością mowy 
Chamberlaina. Spokojnie i rze- 
czowo premier referował, jak 
wszystkie jego wysiłki nad za- 
łatwienienm kwestii 
rozbijały się o uporczywe dąże- 
nie Hitlera do użycia siły. 


sudeckiej |i 


Gi.; 


którzy go słuchali, niewątpliwie 
wyobrażali sobie już okopy, ma- 
ski gazowe, bomby trujące... A 
najważniejsze to przecież dzie- 
ci. Nie ma wyjściał.. A więc zna 
czy się będzie wojna! 


Historyczny list 

Nagle poruszenie. Kurier wrę 
cza lordowi Halifaxowi list. Lord 
Halifax nie jest członkiem izby 
gmin. Nie ma on prawa zejść na 
dół do posłów. Łatwo sobie wy- 
obrazić, jakie uczucia miotały 
nim, gdy swoimi długimi kroka- 
mi przemierzał korytarze i scho 
dy. Musiał, stojąc za plecami 
speakera, wezwać jednego z se- 


|kretarzy premiera, który jeszcze 


nie skończył swego przemówie - 
nia. List został wręczony. Cham 
berlain zamilkł na chwilę, po 
czym szeptem zapytał Johna Si- 
mona: 

— Wiec powiedzieć im odra- 
zu? 

— Oczywiście! 

Tej rozmowy izba nie słysza- 
ła. Ale podchwycił ją mikrofon 


. AET: f s 
przeniósł do bibliotekí izby lor 
dów, gdzie zebrali się ci człon- 
kowie wysokiego zgromadzenia, | 


którzy nie mogli się dostać do 
natłoczonej loży parlamentu. I 
nagle niby jakaś miłosierna rę- 
ka zdjęła kamień z tysiąca serc. 
Nie tylko u kobiet pojawiły się 
łzy w oczach. Sam Chamberlain. 
nie bacząc 
zdolność panowania nad sobą, 
słał z zapartym tchem. nim po- 
wiedział: 

— Muszę jeszcze coś dodać. 
Właśnie przed chwilą otrzyma- 
łem ten list. Hitler proponuje 
konferencję w Momachium. 

A wiec chwilowo pertraktacje 
będą się toczyć dalej! 

w Tymczasem wszystko jest 
w porządku! — krzyknął na uli- 
cy Chamberłain w odpowiedzi 
na burzliwe owacje. 


A po tym z błyskawiczną szyb 
kością połoczyły się dalsze wy- 
darzenia historyczne, o których 
czytelnicy są już poinformowa- 
ni. Lot do Monachium. Konferen 
cja. Układ. Londyn szybko prze- 
szedł od niedawnego niepokoju. 
który zastąpiła nadzieja, do nie- 
opanowanej radości: 

Pokój! Pokój! 

á, T. 


na jego niezwykłą | 


Skutkiem burzy uległa zupełne) 
przerwie żegluga, a w północnych 
okręgach kraju huragan wyrządził 
poważne szkody. W miejscowości 
Turcuing zawalił się dom, przy 
czym dwie osoby zostały zabite. 


LONDYN, 4.10, (PAT) — W cza* 
sie gwałtownej burzy, która prze- 
szła dziś nad Londynem, na przed- 
mieściu Norwood runęło wyrwane 
z korzeniami drzewo na autobus, 
powodując śmierć 3 osób oraz cięż- 
kie poranienie 9. 


Groźny pozar 
fabryki waty 

Warszawski koresp. „Głosu Pë 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj wybuchł groźny. pożat 
w fabryce waty S. Białobrodego 
przy ul. Bonifraterskiej 11-13. 

Pożar powstał od iskry z elek* 
trycznego szarpacza. Natrafiwszy 
na niezwykle łatwopalne materia- 
ły ogień rozszerzał się z błyska 
wiczna szybkością i niebawem 
objął całą fabrykę. Po kilku godzi- 
nach pożar został ugaszony. Fabry- 
ka została zniszczona, Straty są ol- 


brzymie. 
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X.— ..GŁOS PORANNY” — 1938 


Hr. ZT3 


Trzyniec i Jablonków zajete 


Z niebywałym entuzjazmem witała ludność miejscowa wkraczające oddziały polskie 


CIESZYN, 4 10. (PAT). 
W wykomanin zawczasu przygo 
towanego planu wojska pob 
skie w dniu dzisiejszym prze- 
kroczyły w dwuch miejscach 
granice, dzielące dotychczas 
Śląsk cieszyński na dwie cze- 
ści i zAjeły niemal całą połać 
cieszyńskiego z Trzyńcem i Ja- 
błonkowem. 

Ludność obu tych miast już 
przez cały dzień wczorajszy 0- 
czekiwała z niecierpliwością na 
tejścia wojsk polskich. Dopie- 
ro w godzinach popołudnio- 
wych stało się wiadomem, że 
wojska te nadejdą w dniu dzi- 
siejszym. To też dziś od rana, 
od wczesnych godzin, ludność 
całego obszaru czyniła gorącz- 
kowe przygotowania do godne- 
so powitania armii, Wzdłuż 
szos i dróg pobudowano liczne 
bramy tryumfalne i pozawiesza 
to transparenty z hasłami pa- 


— 


triotycznymi. 

W Trzyńcu i Jabłonkowie 
mieszkańcy od rana samorzut- 
uie rozpoczęli  zamazywanie 


czeskich napisów i szyldów. W 
obu miastach wzdłuż ulie, któ- 
rvmi miało wojsko przecho- 
dzić, uiworzyły się gęste szpale- 


ry. w których miejsca zajęła 
dziatwa szkolna z  naręczami 


kwiatów i chorągiewkami o pol 


skich barwach narodowych, 
dzieci w strojach Tudowych, 
liarcerze. sokoli, liczne grupy 
śslązaków i górali śląskich w 
barwnych strojach regional 
nych. Porządek utrzymywały 


miejscowe straže ogniowe. har- 
cerstwo i członkowie polskich 
organizacji społecznych. 


W Trzyńcu 

Wojska polskie przekroczyły 
granicę o godz. 12-©j w polu- 
dnie i ruszyły dwomą kolumna 
mi na Trzyniec i Jabłonkowo, 
Na ulicy, prowadzącej do mia- 
sta Trzyńca ustawiono wspamia 
łą bramę trynmfalną z napisem 
„Niech żyje wojsko polskie, 
Witajcie wybawcy*. 

Na główmej ulicy, która do 
dzisiaj zwała się ulicą Masary- 
ka, zawieszono tablicę z napi- 
sem „Ulica Marszałka Śmigłego 
Rydza“, Naprzeciw ratusza usta 
wiono trybunę przybraną kwia 
lami i flagami o barwach naro 
dowych. Przed trybumą staneła 
arkiestra robotników trzyniec- 
kich. Na trybunie powiłany ży- 
wiołowymi owacjami stanął do- 
wódca grupy operacyjnej 
„Sląsk*, gen. Bortnowski, sen. 
Malinowski, komendant główny 
policji państw. gen. Kordim 
Zamorski, oraz burmistrz 
Trzyńca, zasłużony działacz i 
szermierz o polskość miasta p. 
Kaizer. 

Ze zbliżeniem się godz. 1-ej 
nastrój radosny wzmaga się co 
raz bardziej. Z oddali dobiega 
potężny okrzyk „Wojsko pol- 
skie niech żyje“, to gen. Abra- 
ham na czele wojsk polskich 
wkraczą w granice miasta, Roz 
legają się dźwięki marsza. Gen 
Abraham jako dowódca defila. 
dy podjeżdża na koniu do try- 
buny i składa gen. Bortnowskie 
mu raport. Publiczność bez w 
stanku manifestuje na cześć pa- 
na Prezydenta R. P., armii pol. 
skiej, jej wodza Marszałka Śmi 
głego - Rydza oraz ministra 
spraw zagranicznych Józefa 
Becka. j 


Defilada wojsk 
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wzbudziła nieopisany zachwyt 
i wywołała gromkie oklaski 0- 
raz okrzyki „Niech żyje kawale 
rią polska, Niech żyje nasza 
kawaleria“, 

Nie przebrzmiał jeszcze tę- 
tent komi, gdy u wylotu ulicy 
ukazały się oddziały zmotoryzo 
wane. Tuż za nimi pomaszero- 
wałą artyleria przeciwlotnicza, 
a następnie artyleria polowa. 
Okrzyki na cześć armii polskiej 
nie ustają i jeszcze bardziej 
wzmagają się, gdy brukiem uli- 
cy trzynieckiej wstrząsnęło głu- 
che dndnienie kół artylerii cięż- 
kiej. Znów słychać tętent, to 
pułki strzelców konnych. Zno- 
wu wiwaty, znowu owacje, 
kwiaty, łzy szczęścia i radości 
w oczach ludności polskiej, 
wreszcie ułani zamykają defila- 
dẹ, a na końcu widnieją jesz- 
cze dwa ambulanse pocztowe, 
które zajmą się natychmiast or 


ganizacją służby pocztowej w 
Trzyńcu. 
„Część matce-Polsce"" 


Gen. Abraham melduje za- 
kończenie defilady, schodzi z 
konia i zbliżą się do gen. Bort- 
nowskiego, który w towarzy- 
stwie gen. Malinowskiego pod- 
chodzi do mikrofonu i wygła- 
sza krótkie przemówienie. W 
prźemówieniu tym gen. Bort- 
nowski oświadczył m. im., 

„Jesteśmy w Trzyńcu, który 
zajęliśmy. Widać tu, że najwyżź 
szą siłą jest ta siła, jaką zdoła- 
ła zaszczepić matka - polka 
skim słowem 1 polską modii, 
twą. 

Ta siła pozwoliła przetrwać 
wam wieki niewoli i pozwoliła 
utrzymać polskość.  Oma też 
sprawiła, że żołnierz polski 
mógł tu wrócić. Jej oddajmy 
cześć''. 

Gen. Bortnowskiego otacza 
tłum robotników i kobiet trzy- 
nieckich, składając ze wzrusze- 
niem na jego ręce gorące słowa 
podzięki dla armii polskiej za 


wyzwolenie. Znowu okrzyki 
„Niech żyje Prezydent Rzeczy” 
pospolitej. Niech żyje armia i 


jej Wódz Naczelny Marszałek 
Śmigły - Rydz. Niech żyje mini- 
ster Beck“. 


Manifestacje w Jabłonkowie 


W Jałonkowie na domu, w 
którym w r. 1914 przebywał 
Marszałek Piłsudski, wmurowa 
no w r. 1934 tablicę pamiątko- 
wą. Przed tą tablicą ludność 
miasta na wieść o zbliżającym 
się powrocie Jabłonkowa na 
łono ojczyzny zorganizowała 
spontaniczną manifestację. Ta- 
blica ta przybrana jest wstęga- 
mi o polskich barwach narode- 
wych, a pod nią złożono wień- 
ce z takimiż wstęgami. Na ryn- 
ku stoi brama tryumfalna, przy 
brana zielenią, girlandami i fla 
gami o polskich barwach naro- 
dowych. Od góry widnieje z je- 
dnej strony nad godłem pań- 
stwowym Orła Białego wielki 
napis „Witamy*, a z drugiej 
stromy „Niech żyje armia pol- 
ska“, 


Wzdłuż drogi, wiodącej przez 
rynek, ustawiono po obu stro- 
nach gęste szpalery młodzieży 
szkolnej i dzieci w strojach lu- 
dowych. Przy bramie stanęła w 
oczekiwaniu delegacja miasta z 
burmistrzem Paszkiem na cze- 
le. Całą drogę, którą kroczyć 
będzie wojsko przez rynek, dzie 
ci na długo przed wejściem od 
działów usłały grubo kwieciem. 
Parę minut po 14-ej we wszyst 
kich kościołach Jabłonkowa u- 
derzono w dzwony, a w zakła- 
dach fabrycznych zabrzmiały 
syreny na znak, że wojsko pol- 
skie się zbliża. 


Ze wszystkich ulic miasia na | jak 


rymek zączęły napływać tłum- 
nie niezliczone masy mieszkań- 
ców. Momentalnie plac zapełnił 
się po brzegi. Od strony grani- 
cy polskiej madjechał samo- 
chód, z którego wysiadł gen. 
Malinowski, witany  entuzja- 
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stycznie okrzykami iłumów i 
zasypany formalnie powodzią 
kwiatów, rzucanych przez dzia- 
twę. Po przywitamiu się z przed 
stawicielami miasta, gen. Mali- 
nowski w czasie rozmowy z 
przedstawicielami ludności ślą- 
skiej zapytał, czy długo czekali 
na wojsko polskie, Posypały się 
odpowiedzi „Tak, tak. Od 20 
lat“. Tłum nagle rozstępuje się, 
gdyż na plac wjeżdża w jed- 
nym z następnych samochodów 
dowódca grupy operacyjnej 
„Sląsk“, gen. Bortnowski. — 
Owacje przybierają na sile. 
Tłum faluje, ciśnie się ku bra- 
mie tryumfalnej, by zbliska zo 
baczyć dowódcę wojsk, wkra- 
czających na Śląsk Zaolzański. 


W imieniu miasta powitał re 
prezentanta armii burmistrz Ja 
błonkowa Paszek, który przede 
wszystkim złożył hołd Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej i jej 
Prezydentowi  [gnacemu Mo- 
ścickiemu, a następnie wyraził 
w imieniu ludności miasta go- 
rące podziękowamie i wyrazy 
wdzięczności dla wojska i wo- 
dza naczelnego Marszałka Śmł- 
głego - Rydza. 


Gen. .Bortnowski serdecznie 
podziękował za zgotowane przy 
jęcie. 

Jedna z harcerek złożyła śłu- 
bowanie, że młodzież polska da 
żyć będzie do tego, by stać się 

najlepszymi obywatelami 
państwa polskiego, po czym 
wraz z dwiema małymi dziew- 
czynkami, ubranymi w stroje 
ludowe, podeszła do dowódcy 
grupy, składając mu kwiaty, 
Po wręczeniu bukietów obie 
małe dziewczynki rzmciły się 


Terminy przejmowania 


powiału cieszyńskiego i irusziackieśo 


WARSZAWA, 4 października (PAT.) — 


frysztackiego, 


Dalsze przejmowanie powiatów cieszyńskiego I 
według ustalonego z władzami czeskimi płanu, odbędzie się jak następuje: 


Dnia 5 b. m. wojska polskie zajmą resztę południowej części powiatu cieszyńskiego, t. 
zn. obszar, leżący na zachód od linii kolejowej Mosty — Jabłonków — Trzyniec. 

Dnia 6 b. m. nastąpi przerwa w zajmowaniu dałszych terenów. 

Dnia 7 b. m. zajęty zostanie rejon Domosławiee. 

Dnia 8 b. m. zajęte będzie miasto Frysztat wraz z rejonem, leżącym na wschód od Olzy, 

Dnia 9 b. m. nastąpi przerwa w zajmowaniu dalszych terenów, 

Dnia 10 b. m. przejmiemy tereny, objęte miejscowościami: Błędowice — Karwina — Or- 


lowa — Dziećmorowice, 
Dnia 11 października 
min, Rychwałd, Pietwałd. 


przed południem zajęta zostanie reszta obszaru, t. zn. rejony Bogu- 


ustalony zosłał na terenie Zaolzia 


CIESZYN, 4.10. (PAT) — Dele- 
gat wojewody śląskiego przy do- 
wództwie samodzielnej grupy ope- 
racyjnej „Śląsk” wydał na podsta- 
wie upoważnienia dowódcy samo- 
dzielnej grupy operacyjnej „Śląsk” 
zarządzenie, postanawiajace: 

1) Korona czeskosłowacka nie 
traci na terenie Śląska Zaolzańskie 
go swoich praw, jako Środek płat- 
riczy. 


2) Kurs wymienny korony czeske- 


Defiladę rozpoczynają pułkil słowackiej wynosi 8 koron za jed- 


ułanów 
kwiatów, który w kilka chwil 
zamienił jezdnię w barwny ko- 
bierzec, Postawa kawalerii pol- 


zasypywane deszczem nego złotego. 


łącznie do taryfowych opłat kole- 


4) Wymiana banknotów złoto- 
wych na korony i koronowych na 
złotowe, według powyższego kursu 
w instytucjach bankowych nie mo- 
że przekraczać jednorazowo równo- 
wartości 200 koron czeskich na oso- 
bę. 


5) Wypłata wkładów oszczędno- 
ściowych i bankowych nie może 
przekraczać 3 proc, suruy wkładów 
według jego stanu w dn. 21 wrześ- 
nia r. b, i nie może wynosić więcej 
niż sumę 900 koron czeskich w sto- 
sunku miesięcznym z jednego konta 


dokonane będzie w 
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drobnych kapitalistów. 

6) Przy zobowiązaniach, zaciąg- 
niętych w jednej z wut wpłata 
zobowiązania w ćrugiej walucie 
według kursu 1 złoty równa się 8 
koron czeskich nastąpić może jedy- 
nie za zgodą wierzycieli, 

7) Przeliczenie płac pracowników 
umysłowych i fizycznych przepro- 
wadzone będzie na odrębnych zasa- 
dach, 


Zarządzenie powyższe bierze w 0- 
bronę interesy drobnych  ciułaczy 
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generałowi Bortnowskiemu na 
szyję, serdecznie go całując i 
ściskając. 


Łzy szcześcia 


Po podziękowaniu za te owa» 
cje i zgołowame przyjęcie gen. 
Bortnowski wygłosił wzruszają- 
ce przemówienie. 

Gdy generał Bortnowski prze 
słał mówić, zapanowała cisza, 
przerywaną płaczem wzrnszo- 
nych radośnie i do głębi serca 
rodaków. Gen. Bortnowski, wi- 
dząc przed sobą zapłakamą 
twarz starszej Ślązaczki w stro- 
ju ludowym, podchodzi szybka 
do niej i serdecznie ją kilka- 
krotnie całuje. Niewiasta, szło- 
ehając, obejmuje generała, 
Świadkowie tej sceny mają łzy 
w oczach, 


Następnie gen. Bortnowski w 
otoczeniu gen. Malinowskiego, 
burmistrza miasta, duchowień- 
stwa oraz  ślązaczki, która 
przed tym tak serdecznie gene- 
rała uściskała, p. Zuzanny Cha- 
mros, matki 12 dzieci, wdowy 
po kolejarzu, bojowniczki © 
szkołę polską. stanął na trybu- 
nie, skąd przyjął defiladę. 


Kolumna za kolumną masze« 
rowały przed gen. Bortnow- 
skim, a entuzjazm ludności nie 
słabł ani na chwilę. Z pod me- 
talowych hełmów piechurów 
polskich błyszezały r > 
oczy i niejeden żołnierz z tre- 
dem panował nad wzruszeniem. 

Ktoś wzniósł głowę do góry. 
Wszystkie smoirzenia biegna w 
tę stronę. To polski samolot 
bombowy po raz pierwszy nka- 
zał się na jabłonkowskim mie- 
bie, Dzieci wznoszą do góry rę 
ce, machając chorągiewikami. 
Słychać okrzyki na cześć skrzy 
dłatej armii. 


Wyzwolenie Jabłonkowa sta- 
ło się faktem dokonanym. 


Spoliczkowanie posła 


Junga 
w restauracji cieszyńskiej 


CIESZYN, 4.10. — W lokalu re- 
stauracji „Polonia” w niedzielę pe 
południu po wejściu wojsk pol- 
ekich do Cieszyna za Olzę, wyda- 
rzyło się następujące zajście: 


W restauracji siedział przy stołl- 
ku poseł na sejm krajowy w Brnie 
Junga, znany z ostatnich wystę 
pień w Tatrzańskiej Łomnicy, gdzie 
deklarował całkowitą lojalność wo- 
bec państwa czeskiego i domagał 
się pozostawienia Śląska Zaolzań- 
skiego w granicach republiki cze- 
skosłowackiej. 


Do p. Junga podeszła grupa mis 
dych działaczy polskich i jeden = 
nich z okrzykiem: Niech żyją kojow- 
nicy o wolność Śląska, spoliczke- 
wal p. Junga, wołając: 

— Tak traktuje się zdrajców. 


Zakaz 
handlu nieruchomościami 


CIESZYN, 4.10. (PAT) — Delegat 
wojewody śląskiego przy dowódz- 
twie samodzielnej grupy operacyj- 
nej „Śląsk wydał rozporządzenie, 
rozplakatowane na murach miasta, 
zakazujące przeprowadzania na te- 
renie Śląska Zaolzańskiego wszel- 
kich transakcji nieruchomościami. 
Akty kupna i sprzedaży, dokonane 
między dniem 4 października a 
dniem zniesienia powyższego zaka- 
zu, są nieważne. Zarządzenie to z0- 


na ierenie Śląska Zaolzańskiego i stało wydane w celu zapobieżenia 
Przeliczenie posiadanych wkładów | ustała jedynie kurs wymiany koro-, spekulacjom oraz niebezpieczeń- 
3) Kurs ten ma zastosowanie wy-; w koronach czeskich na złote ny czeskiej na złote dla potrzeb stwa przechodzenia nieruchomości 


skiej, którą miejscowa ludność | jowych i pocztowych oraz do go- szej przyszłości na odrębnych za- | rowego. 


zobaczyła Do raz pierwszy, 


tówkawych obrotów handlowych, 


„sadach z uwzględnieniem interesów 


najbliż- bieżącego obrotu pieniężno - towa. | w okresie przejściowym w miewła- 


ciwe ręce. 


Nr. 273 
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Włochy były gotowe do wojny 
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taina mobilizacje Italii 


Mussolini był zdecydowany síanaé po słromie Niemiec 


RZYM, 4 października. — cy wojsk lotniczych i 140 tysię- 

Dopiera z wydanych wczoraj cy marynarki wojennej. 
zarządzeń demobilizacyjnych do| W wyniku uspokojenia w Eu- 
wiedziała się opinia włoska 0|ropie zmobilizowane jednostki. 
tainej mobilizacji Włoch, prze- zostaną teraz zdemobilizowane. 
prowadzonej w ciągu ostatnich| Siły armii włoskiej w SEO 
tygodni kryzysu czeskiego. pokoju wynoszą 450 tysięcy, z 

Wezwanych zostało pod broń waucji faszystowskiej 350 Gale: | 
300.000 żołnierzy, t. j. 3 roezni- |cy 
ki rezerwy z 1910, 1911 i 1912 r. 
oraz wszystkie roczniki wojsk 
alpejskich. 

Oznażza to, że w okresie kry- 
zysu. Włochy miały pod bronią 
1.400.000 ludzi, z czego 80 tysię- 


RZYM. 4 października. — 

Virginio Gayda ogłasza na ła-; 
mach „Giornale d'Italia“ arty- 
kuł, polemizujący w ostrym to- 
nie z prasą francuską na temat, | 
stanowiska Włoch w krytycz-. 


nych dniach, gdy decydowały się | czekał spokojnie na przebieg wy 

losy pokoju czy wojny. Autor o-!darzeń, zarządził jedynie częścio 
| burza się zwłaszcza na te komen | wą mobilizację, która odbyła się 
tarze francuskie, które głoszą, że |tak cicho i spokojnie, że nie zo- 
| Włochy nie były przygotowane |stała dostrzeżona przez obserwa 
'do wojny oraz, że Niemcy zda- torów zagranicznych. Mobiliza- 
š! wały sobie sprawę, iż nie mogą 'cja ta była jednak dowodem, że 
liczyć na wojskową pomoc Mussolini zdecydował się stanąć 
Włoch. po stronie Niemiec. 

Gayda stwierdza, że Mussoli-| Strach przed wojną istniał nie 
ni zapowiedział podczas swego|we Włoszech, ale we Francji, 
„pobytu w Trieście, iż na wypa- |która w ostatniej godzinie zwró- 
ldek konfliktu ogólnego, miejsce |ciła się do Mussoliniego za po-| 
Włoch zostało „jaż wybrane. — | średnictwem Chamberlaina o me 
Mussolini — pisze — Gayda — diację. 


Francja wyśle ambasadora do Rzymu 


uznając 


PARYŻ, 4.10. (PAT) — Minister 
efraw zagranicznych Georges Bon- 
net zawiadomił włoskiego charge 
d'affaires Prunasa o decyzji rządu 
francuskiego wysłania ambasadora 


do Rzymu. 


RZYM, 4.10, (PAT) —  Wiado- 


dość, że rząd francuski postanowił 
zamianować swego ambasadora w 
Rzymie, nie wywołała dotychczas 


tym samym imperium włoskie 


we Włoszech komentarzy urzędo- 
wych. Podkreślają tu jedynie, że 
Włochy nie zabiegały o nominację 
ambasadora, która równoznacznie 
będzie z uznaniem przez Francję! 


imperium włoskiego, gdyż 
ambasador będzie musiał być akre 
dytowany przy Wiktorze Emanuelu 
Ill, jako królu Włoch i cesarzu 
Etopii. 
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Hitler wierzy w sobote 


Wiadomo powszechnie, że 
lwia część wielkich wydarzeń 
historycznych, które zrodziły się 
z inicjatywy Hitlera, przypada 
na sobotę. Oto zestawienie naj- 
ważniejszych dat: 

Sobota, 14 października 1933: 
Niemcy występują z ligi naro- 
dów.. 

Sobota, 30 czerwca 1934 r.: 
Wielka czystka narodowo - so- 
cjalistyczna, zastrzelenie Roeh- 
ma i gen. Schleichera. 

Sobota, 16 marca 1935 r.: Rząd 
Rzeszy ogłasza obowiązkową 
służbę wojskową. 

Sobota, 7 marca 1936 r.: Woj- 
sko niemieckie obsadza Nadre- 
nię. Rząd niemiecki ogłasza, że 
nie czuje się już związany pak- 
tem locarneńskim. 

Sobota, 6 lutego 1938 r.: Hitler 
przejmuje naczelne dowództwu 
nad armią niemiecką, ogłaszając 
zmiany na najwyższych stano- 
wiskach w rządzie i w wojsku. 

Sobota, 12 lutego 1938 r.: Hi- 
storyczne spotkanie Hitlera z 
Schuschniggiem w Berchtesga- 
den. 


Sobota, 12 marca 1988 r 


nowy | Wkroczenie wojsk niewioskich 
do Austrii. 


Sobota, 1 października 1938 r.: 


Wkroczenie wojsk niemieckich 
do Sudetów. 


Dwie waluty z 


Narazie na Śląsku znajdować się będzie w obiegu złoty i korona czeska- 


Jak już domosił wczorajszy przysłana z kraju. Także na 
„(Głos Poranny“, podjęte zosta-| Śląsku Zaołzańskim wprowadzo 
ły proce nad gospodarczym: | ne zostaną obowiązujące w Pol 
wcielaniem Śląska Zaolzańskie*|sce ograniczenia dewizowe. 
go do Polski. W Czechosłowacji nie było 
W związku z tym na Śląsk | monopolu spirytusowego, a ist- 
wyjechała specjalna komisja| niała jedynie akcyzą od spiry- 
min. skarbu z dyrektorem gabi- tusw. — Obecnie zostanie tam 
netu ministra p. Martinem i za-| wprowadzony monopol spirytu 
stępeą dyrektora departamentn|5S%wy. Zniesiony natomiast hę- 
obrołu pieniężnego Sadkowskim| dzie obowiązujący w Czechosło 
na czele. — W skład komisji| waeji monopol środków wybu- 
wchodzą ponadło delegaci wszy| chowych. Istniejące również w 
stkich departamentów minister| Czechosłowacji monopole sol- 
stwa skarbu. ny, tytoniowy i loterii zosłaną 
Komisja zbada na miejscu ca| odpowiednio zreorganizowane i 
łokształt potrzeb skarbowych,| dostosowane do naszych warua 
celnych, dewizowych i finanso-| ków. 
wych, przyłaczonych do Folski| Linie kolejowe Śląska Zaot- 
ziem. Tymczasem. jako waluta | zańskiego zostały włączone do 
tpiegowa, znajdować się hę-| dyrekeji kolei w Krakowie. — 
dzie na terenie ziem przyłączo- Ruch kolejowy zostaje wzno- 
nych korona czeska również g-| Wiony na przejmowanych tere- | 
bok złotego polskiego. nach bezpośrednio po wkrocze- 
Po zakończeniu badań przez niu wojsk. Stacja Cieszyn Zaol-| 
komisję i przedłożeniu przez zański zosłalła już obsadzona: 
nią wniosków. zostaną powzię. | Przez polskich kolejarzy i od- 
fe decyzje w sprawie zórganizo dana do użytku publicznego. — 
wania aparatu skarbowego, cel! Duże znaczenie posiada węzło- 
nego i finaisowego. wa stacia Bogumim, skąd idą) ————————— 
Sprawy skarhowe i mónapo- połączenia na WAŻĄ, Raci- 
lowe powiatów  zaolzańskich| bórz, Morawską Ostrawę oraz) 
podłegać bę: dą wydziałowi skar do Zebrzydowie. Przez Bogu-) 
bowemu wojew ództwa śląskie- | min — Jabłonków biegnie wiel- 
şo, sprawy zaś celne dyrekcji ka magistrala tranzytowa z por 
ceł w Mysłowicach. Cześć urzęd| tów niemieckich, jak Hamburg, 
ników administracji skarbowej| Brema, Szczecin do krajów bał- 


i eelnej b, zarządu czeskiego po kańskich. 
zostanie na miejscu, brakująca| Urzędy pocztowe na Śląsku |k 
część zaś urzędników zostanie! /A9lzańskim obejmują wyzne- 


Polskie nazwy historyczne 


przywrócone bądą na Zaolziu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-|ścielne. Jurysdykcja duchowna 
dego“ telefonuje: jest, jak dotąd w rękach hisku- 

Dowiądujemy się, że wobec|pa wrocławskiego w Niemczech. 
przyłączenia Zaolzia i przejęcia | Według konkordatu Polski z Wa | 
go przez administrację polską, tykanem, zostało ustalone, że ju- 
wynikło zagadnienie zmiany | rysdykcja nie może być zależna 
nazw, uslanowionych przez wła |od władzy. urzędującej poza gra 
dze czeskie. Specjalna komisja nicami Polski. Z tega względu 
M, S. W. ma przywrócić wszę- należy się spodziewać rokowań 
dzie dawne nazwy historyczne |między Polską a Watykanem o 
polskie. [przyłączenie Zaolzia do diecezji 

Przyłączenie Zaolzia wywoła- katowiekiej, do której należy Cie 
ło także nowe zagadnienie ko- szyn, 


a Olzą 


PRAGA, 4.10. (PAT) — W wyko. 
naniu przyjętych zobowiązań wła- 
dze sądowe i piokuratorskie w M>- 
rawskiej Ostrawie zwolniły dziś 
wszystkich więźniów politycznych 
narodowości polskiej, Zwolniono 
m. in. grupę młodych polaków, 


aresztowanych przed dwoma tygod- 
mami w Jabłonkowskim pod zarzu- 


czeni już urzędnicy polscy. Na 
terenach zajętych obowiązują 
już znaczki polskiej komunika- 
cji pocztowej. 

Komunikacja telefoniezna t te 
legrafieczna bedzie podejmowa: 
na w miarę naprawy połączeń. 
W niedługim czasie zosłanie też 
uruchomiony telegraficzny ruch 
z Czechosłowacją. 


Zakaz wywieszania 
polskich flag w Karwinie 
MOR. OSTRAWA, 4,10. (PAT) — 
Władze policyjne w Karwinie zabro 
niły wywieszania flag polskich. 
Wczoraj żandarmeria skonfiskowa- 
ła w całym Zagłęhiu wszystkie fla- 

gi polskie. 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Do okienka P, K, O. w urzędzie 
pocztowym przy ul. Nowąskowskiej 
G2. podszedł wczoraj jakiś osobnik 
w mundurze mzjcra i przedstawił 
książeczkę oszczędrościową P. h. 
0. domagając się wypłaty więk- 
szej kwoty. 


Królowa Farida 
esta się potomka 


KAIR, 4 października (PAT.) 
Donosza oficjalnie, że królowa 
egipska Farida oczekuje w koń- 
cu bież. miesiąca przyjścia na 
świat połomka. 


Urzędnik stwierdził, że książecz- 
ka jest sfałszowana i usiłował 
owego osobnika zatrzyn.ać. Ten jed 
nak dobył rewolweru i ostczefiwie- 
zdac 2 mu dk dar Ad się wyskoczył przez okno na 


Czesi zw aini 


ają 


połaków — więźniów politycznych 


iem stawiania czynnego oporu pe 
tleji i żandarmerii czeskiej. 


Zwolniono również z więzienie 
sądu w Ołomuńcu byłych urzędmi 
ków but trzynieckich: Balczrka i 
Smołkę, którzy w początku lipe 
r, b. zostali aresztowani przez ese- 
ską żandarmerię za udział w po- 
skiej akcji wyborczej. 


Oszust zrewolwerem w reku 


„Zuchwały występ w P. K. 0. w Warszawie 


ulice. 

Za oszustem posypały się strza- 
iy. Złoczyńca jediak wpadł do 
czekającego na ulicy auta i szybka 
ccjechał. Zarządzony natychmiast 
pościg nie dał rezultatu. Strzały 
nikogo nie raniły. 


Przedstawiona przez oszusta 
książeczka oszczędnościewą opiewa- 
ia na nazwisko Stefana GIEWAR- 
TOWSKIEGO. 


Energiczne śledztwo władz t% 
czy się. Wyniki jego trzymane są 
w tajemnicy. 


zabójca sedziego z ójka sedziego z Katowic. 


skazany mą rok więziemia w Rumunii 


CZERNIOWCE, 
ka. (Tel. wl.) — nim wakacje nad morzem Czar- 

Przed SRA sądem ru-,mym. Noe kilkakrotnie opusz- 
muńskim w Czerniowcach sta- czał lekkomyślną małżonkę, 
nął zabójea sędziego z Katowie, Pewnego razu 


| 


t październi- | browolskim. a nawet spędziła z | browolski zaproponował jej mę 


żewi amerykański pojedynek. 
Sąd skazał Noego na rok wię- 
zienia za zabójstwo w stanie sil- 


wyjechał nawet nego afektu oraz na pół roku 


Ś. p. Adama Dobrowolskiego, 46 do Wiednia, lecz zbyt silna tę- więzienia za nielegalne posiada- 


zef Noe, właściciel biura reklam sknota zmusiła go 
w Czerniowcach. |samolotem do Czerniowiec. 
Noe w lipcu r. b. kilku strza- 
tami śmiertelnie ranił ś. p. Do-,mąż spotkał żonę spacerującą z 
browolskiego na ulicy w Czer-| Dobrowolskim. Sędzia poprosił 
niowcach. Sedzia wkrótce zmarł, wówczas Noego o rozmowę w 
Na rozprawie oskarżony ze cztery oczy i zażądał, by zwró- 
łzami w oczach zeznał. że powo-/cił żenie wolność i nie stał na 
dem zbrodni była zazdrość o ż0- drodze ich szczęścia. W odpowie 
nę. Przed kilku laly Noe poznał 'dzi Noe dobyl rewolweru. 
Irmę Engel i zaręczył się z nią, Największe zainteresowanie 
Przed ślubem narzeczona wy- wzbudziły zeznania bohaterki 
znała, że łączyła ja przyjaźń z sę-|krwawego dramatu, Irmy Noe. 
|dzią dr. Dobrowolskim. która mówiła o swym pożyciu z 
Po ślubie okazało się. że mło- mężem i o miłości do dr. Dobro- 
da żona nadal koresponduje z Do | wolskiego. Noe twierdziła, że Do 


do powrotu. nie broni. £ ącznie skazano go na 


|rok więzienia z zaliczeniem aft- 


Krytycznego dnia, zazdrosny | sztu śledczego. 


ile papieru zużywa 
prasa 


Zużycie papieru gazetowegó 
wynosi na całym świecie 9 mi- 
lionów 160.000 tonn. Gdyby pa- 
pier ten załadować na wagony, 
utworzyłby się pociąg długości 
blisko 55 tysięcy kilometrów, 
czyli przeszło jedna czwarta 
więcej, niż wynosi obwód kuli 
ziemskiej. 


A-X.— „GŁOS 20ORAWNY" — 1938 


HISTORYCZNY DZIEŃ W CIESZY! 


Nr. 2T5 


Ludzie obozują na ulicach - Po drugiej stronie Olzy - Opuszczony posterunek 


żandarmerii czeskiej- Zmieniona nazwa ulicy-Spotkanie na moście- Przemarsz wojsk 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego") 


„przybił mały transparencik płócienny z napisem: Ul. Marsz. Piłsudskiego... 


Dopiero dziś, człowiek jest w 
stanie posegregować i skoordy- 
nować wszystkie wrażenia, ja- 
kieh doznał w ciągu niedzieli i 
pomiedziałku w Cieszynie. 

Każdy musi przecieź przyznać, 
że wrażeń tych było coniemiara. 
Tysiączne wiwatujące tłumy, ko- 
sze i naręcza kwiatów, historycz 
ny moment na moście, t. j. ofi- 
cjalna chwila powrotu całego 
Cieszyna do Macierzy, defilada 
niezliczonych oddziałów wojsko- 
wych, to wszystko składało się 
w niezwykle barwny i wzrusza- 
Jący film. 

O 10 rano wylądowaliśmy w 
Skoczowie o godzinę drogi od 
Cieszyna. My, to znaczy grupa 
dziennikarzy warszawskich i ja, 
przyłączony do tej grupy w Ko- 
luszkach. 

Ze Skoczowa samochodem cię 
żarowym z wielką chorągiewką 
„Prasa“ dostaliśmy się do Cie- 
szyna — kilkanaście minut po 11 

Pomimo całonocnej jazdy, nikt 
z naszych nie czuł zmęczenia, a- 
le i nikt nie zwracał uwagi na 
malowniczość okolicy, przez któ- 
rą nas wiózł samochód. Wypa- 
trywaliśmy sobie oczy za Cieszy 
nem, 


50-tys'ecy przyjezdnych 


Wylądowaliśmy na rynku. 
wśród niezliczonych tłumów, któ 


przeszło godzinę do właściwej 
uroczystości i czas ten postano- 
wiliśmy poświęcić obejrzeniu 
miasta. Czechów ani śladu. Woj- 
sko i żandarmeria dawno już wy 
szły z miasta, czeska ludność cy- 
wilna częściowo uciekła wgłąb 
kraju, bądź też siedziała po do- 
mach. natomiast w stronę mostu 
nieprzerwanie ciągnęły tłumy 
polaków z wieńcami, kwiatami... 


Zdobywamy amunicję 

IW trakcie tej krótkiej wędrów 
ki uwagę naszą zwrócił duży bu- 
dynek, w którym mieścił się do 
wczoraj posterunek żandarmerii 
czeskiej. Drzwt były otwarte, 
więc weszliśmy do środka. Pust- 
ka wiała ze wszystkich kątów. 
Biurka były poprzewracane, do- 


kumenty porozrzucane po podło. 


dze w nieładzie, wszystko robiło 
wrażenie panicznej ucieczki. — 
W trakcie penełtrowania ' poste- 
runku, zwróciliśmy uwagę “na 
dość dużą skrzynię, stojącą pod 
biurkiem. Jedno kopnięcie nogi 
wystarczyło, by wieczko odlecia 
ło i, by naszym oczom ukazały 
się równo poukładane - w pacz- 
kach naboje do „Mauzerów*. 
To była nasza pierwsza zdo- 
bycz wojenna, którąśmy z try- 


umfem przynieśli na most i od-. 


dali w ręce polskich władz woj- 
skowych. 
Podziekował nam w serdecz- 


Stałem tuż obok, odruchowo 


|jktórym po chwili miałem oka- 
zję sfotografować się na samej 
byłej granicy pod wielkim napi- 
sem „Cło“, 


Saska Kupa 
Kilka minut później rozpoczę- 
ły się właściwe uroczystości za- 
jęcia Cieszyna. Tuż przed samym 
przyjazdem - czeskiego generała 


dom nr. 2 przy ul. Saska Kupa, 
wszedł po drabinie dozorca tego 
domu, polak GOETZEŁ, który 
na czeski napis z nazwą ulicy 
przybił mały transparencik płó- 
cienny z napisem „Ul. Marszałka 
Piłsudskiego. 


sięgnąłem do najbliżej stojącego 
kosza z kwiatami i podałem mu 
wiązankę, którą zatknął za trans 
parent. : - i 

— To był mój najładniejszy 
dzień w życiu — powiedział mi, 
gdy zszedł z drabiny. — Bardzo 
długo żeśmy na to wszyscy cze- 
kali. Jestem dumny, że ja pierw- 
szy mogłem zetrzeć z ulic tego 
rdzennie polskiego miasta czeski 
napis. 


Oddanie miasta 
W inute po tym, punktual- 
nie o godz. 14-ej zajechały na 
most dwa samochody z białymi 
cćhorągiewkami, które przywio- 


zły czeską generalicję. Nastąpił |: 


moment historyczny: addanie 
miasta... P$ 

7 Gen. Hrabcik był trupio hła- 
dy. Drzącym /głosem rozmawiał 
chwilę z-gen. Malinowskim. po 
czym prowadzony przez niego 
pod rękę. przeszedł na stronę 
polską. Ten moment przyjęły 
zgromadzone tysięczne tłumy z 
niesłychanym entuzjazmem. — 
Bezpośrednio po tym nastąpił 
przemarsz oddziałów polskich 
przez most. A więc najpierw szły 
oddziały obrony narodowej, ro- 
werzyści, po tym wojsko, a więc 
piechota. artyłeria, broń pancer- 
„na, oddziały zmotoryzowane, dłu 
gi, niekończący się wąż, witany 
oklaskami, łzami wzruszenia, za- 
sypywany kwiatami. Dwa kara- 
biny maszynowe tonęły dosłow- 


re od samego ranka formalnielnych słowach płk. Sadowski, z |nie w powodzi kwiecia, tak, że 


obozowały na ulicach miasta, — 
Ponad 50 tysięcy ludzi z całej 
Polski przybyło na ten wielki ra- 
dosny dzień do Cieszyna. Jeżeli 
dodamy do tego moc okolicznej 
ludności, gości oficjalnych i woj- 
sko, to będziemy musieli posta- 
wić Cieszyn w pierwszej 10-ciu 
miast Polski (przynajmniej na 
dzień 2 października). 

Formalności w starostwie trwa 
ły stosunkowo krótko i jeszcze 
przed 12 w południe byłem w 
posiadaniu dokumentu, t. j. prze 
pustki, szczytu marzeń wszyst- 
kich „cywilów* w Cieszynie. 

Nie czekając na naszą grupę. 
która poszła na t. zw. kwaterę 
prasową w hotelu „Pod brunat- 
nym jeleniem“, wespół z kolegą 
Godlewskim z Warszawy ruszy- 
liśmy na miejsce, gdzie miała się 
odbyć właściwa uroczystość, t. j. 
na most. 


Posterunki na widok przepu- 
stek i legilymacji dawały nam 
drogę i w ten sposób doszliśmy 
do samej b. granicy, t. j. do środ- 
ka mostu. 

Ponieważ po drugiej, dawnej 
czeskiej stronie, nie zauważyliś- 
my żadnego posterunku czeskie- 
go. więc bez namysłu przekto- 
czyliśmy most. Była wtedy go- 
dzina 12 m, 30 a więc mieliśmy 


Starostwo w Cieszynie 


Nr„B-26__ 


Hrabcika i płk. Matouska, na | 


„m 


„pik. Sadowski, z którym po chwili miałem okazję 
samej byłej granicy pod wielkim napisem: 


robiły właściwie wrażenie wóz- 
ków z kwiatami. Przez cały czas 
defilady krążyły po niebie trzy 
eskadry myśliwskie i jeden wiel 
ki bombowiec, które zataczały 
coraz większe koła, jakby obej- 
mując w posiadanie zasięgiem 
swych skrzydeł coraz większe 
połacie kraju. Kilka godzin trwał 
przemarsz wojska, a po tym fala 
' ludzka odpłynęła z powrotem do 
miasta. 


] - - 

| Duma, radość i szczęście 
Restauracje i cukiernie byłyjty wszystko zajęte”. 

Sta-|..Pod złotym koniem'* 

czano walki o stoliki, o krzesło. |czarnym bykiem“ it. d. 


w prawdziwym oblężeniu, 


o miejsce stojące. 


Cieszyn,dnia 2.X. 1938 r. 


Starostwo w Cieszynie zezwala p, 


UD N ora pto 


na przekroczenie b.granicy polsko-czechosłowackiej przez Most 


Główny w Cieszynie i udanie się do Zaolziańskiej części miasta 


Cieszyna,w dniu objęcia Sląska Zaolziańskiego przez Armię Polską. 


Zezwolenie powyższe ważne jest wyłącznie w dniu 2 października 


1958 r.wraz z dowodem tożsamości/legitymacją/,stwierdzającym toż= 


samość osoby. 


Starostę: 


«byłem w posiadaniu dókumentu, t. j. przepustki, szczytu marzeń wszystkich cywilów... 


4 
A 
= 
s 


sfotografować się mê 
„Cło”— 


Nastrój nie do opisania Bis 
rzy znajomi, służący ongiś w jadł 
nych formacjach, których życie 
rozproszyło po całym kraju, spo 
tykali się dziś w dnin tak rados- 
nym... Uściskom i eałowaniom 
się z dubeltówki nie było wprost 
końca. 

O pokoju w hotelu nawet me- 
rzyć nie można. | 

„Pod brunatnym jeleniem“ e- 
kienko portiera w oblężeniu. — 
Biedak ochrypł zupełnie, odpo- 
wiadając stereotypowo: „Nieste- 
To same 

i „Pod 


Nikt nie myśłał o śnie 


Tego dnia cała menażeria Hs- 
genbeka nie starczyłaby, by po- 
mieścić tych wszystkich, którzy 
z Wilna, z Gdyni, z kresów 
wschodnich i zachodnich przyje- 
chali, by na własne oczy wi 
hy na miejscu przeżyć ten histo- 
ryczny moment. Do późnej no- 
cy miasto rozbrzmiewało odgło- 
sem rozmów, Śmiechów, okrzy- 
ków. 

Nawet ci szczęśliwi, którzy mie 
li pokaje uprzednio wynajęte, 
lub zarezerwowane, nie myśleli 
tego dnia o Śnie. 

Duma, radość, szczęście pro- 
inieniało z każdego oblicza. 

Do późnej nocy wiwatowana 
na cześć p. Prezydenta Rzplitej, 
Marsz. Śmigłego - Rydza, min. 
Becka i naszej armii. da późnej 
nocy dudniły głucho po ulicach 
miasta armaty, tabory, samocho- 
dy, jadące naprzód, ciągle na- 
przód... 

Historyczny dzień 
nika się skończył... 


e 


paździer: 


J. W. 


BIBLIOTEKA im. B, BOROCHOWA 
Zachodria 59, tel, 191-50 
urządza przedstawienie TI abonas 
mentowe wielkiej bohaterskiej ko- 
medii: „Cyrano de Bergerac”, Bile 
tv do nabycia codziennie ad godzi 

wy 10 r. na 9,30 wicez, 
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5. X 


Mińdomośti leżąc 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kahanego, Limanowskiego 80, 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 13, 
M. Rozenbłuma, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewskiego. Piotrkow- 
ska 94, L. Czyńskiego, Rokiciń- 
ska 53, E, Zakrzewskiego i Ska, 
Kątna 54, i. Sinieckiej, Rzgow 
ska 59, S, Teąwkowskiej, Brzeziń- 
ska 56. 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1918, — Dziś winni 
się stawić do rejestracji w wydzia- 
le wojskowym zarządu m. Łodzi 
przy Al. Kościuszki 19, mężczyźni 
rocznika 1918, zamieszkali na tere- 
nie I komisariatu o nazwiskach na 
litery N, O, P, R, oraz zamieszka 
li na terenie 7 komisariatu o nazwi- 
skach na litery I, J, K. 


PRACOWNICY MIEJSCY BRA- 
DIOM Z ZA OLZY. — W ubiegłyn: 
tygodniu pracowiney miejscy wy- 
działów administracyjnych i przed- 
siębiorstw miejskich podjęli samo- 
rzutnie akeję zbićrki na rzecz przyj 
ścia z pomocą bohaterskim braciom 
zaolzańskim. W wyniku zainicjowa- 
nej zbiórki wpłynęła suma zł. 
1,1709.—, którą to kwotę wpłacona 
niezwłocznie na kouto w P. K. O. 

Niezależnie od powyższej sumy 
dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczęd 
nesei m. Łodzi wpłaciła na powyż- 
szy cel sumę zł. 1.000. 


ŁÓDŹ W KOMITECIE „GRUŻLI. 
CY”. — Jak nas informują, w skła 
komitetu redakcyjnego czasopisma 
fuehowego „Gruźlica”, wychodzące 
go w Warszawie, powołany został 
z bodzi dr. Hieronim Rajterowski, 
raczeluj lekarz sekcji walki z gruż 
lieg 


Trzeda śmiertelna ofie 


„GŁOS PORANNY” 


— 1933 


lata 


Wczoraj o północy zmarła w szpitalu M. Mydlarzewa 


Straszna kalastrofa, jaka wy- 
darzyła się onegdaj w południe, 
w domu przy Starym Rynku 1, 
gdzie runął balkon, grzebiąc 10 
osób, z których dwie zmarły, wy 
wołała w Łodzi wielkie wraże- 
nie. 

W ciagu dnia wczorajszego w 
| dalszym ciągu przed tym do- 
mem gromadziły się tłumy lu- 
dzi. 


Na miejscu katastrofy bawili 
wczoraj jeszcze przedstawiciele 


inspekcji budowlanej, prowa- 
dząc badania. 
Jak nas poinformował inż: 


Kralkowski z inspekcji budowla- 
nej, w tych dniach wydane zo- 
stanie właścicielom posesji za- 
rządzenie w sprawie natychmia- 
stowego przeprowadzenia zmia- 
ny stropów w całej oficynie, bo- 
wiem w toku badań okazało się, 
że stropy budynku są nadwątlo- 
ne. — 

Poza tym zbadane będą oko- 
liczne domy na Starym Rynku. 
Stoją tam bowiem najstarsze bu- jr 
dynki w Łodzi i stan ich wyma- 
ga stałej konserwacji, szczegól- 


ADELA MYDLARZ 


jedna z ofiar wczorajszej kata- 


strofy. 


nie jeżeli chodzi o bałkony, klat- 
ki schodowe i t. d. 


Poza tym w ciągu dnia wczo-|szła dotąd 


dzenie, zmierzające do ustalenia, 
kto ponosi winę za straszną ka- 
tastrofę. 

Zbadano cały szereg świad- 
ków. oraz: poszczególnych wła- 
ścicielii domów i administratora. 

Wyniki dotychczasowego śledz 
twa trzymane są przez władze 
w tajemnicy. 

Wczoraj przed południem, 0d 
był się pogrzeb dwuch ofiar ka- 
tastrofy przy Starym Rynku 1, 
mianowicie 39-letniej G. BRAJT- 
SZTAJNOWEJ (Solna 6) i 20-lel- 
niej Adeli MYDLARZ (St. Rynek 
1). Pogrzeb Brajtsztajnowej od- 
był się rano, a Mydlarzówny w 
południe. Pogrzebem zajęła się | 
„Ostatnia Posługa”. Na pogrze- 
bach obecne były tysiączne tłu- 
my mieszkańców północnej dziel 
nicy naszego miasta. Na cmenta- | 
rzu rozgrywały się wstrząsające 
sceny. 

Wczoraj informowaliśmy się; 
o stanię zdrowia pozostałych o0- 
fiar katastrofy. U nikogo nie za- 
żadna poprawa. 


rajszego prowadzone było w dal- W szpitalu im. Poznańskich na- 


szym ciągu przez policję i urządjdal walczą ze śmiercią 


15-letni 


' zmarła, 


40-letnia Mariem MYDLARZO 
WA, która nie wie o śmierci swej 
córki, dalej jej druga córka 16- 
letnia Sala, 32-letnia G. HOLC- 


| MANOWA i 34-letni |. GERSZTI 


(Rybna 16). 

W szpitalu św. Józefa przeby- 
waja również w stanie nadal b. 
ciężkim 43-letni Mordka HOLC- 
MAN i 22-letni Szaja MOSZKO- 
WICZ. $ 

Na krótko przed północa pola- 
czyliśmy się telefonicznie ze szpi 
talem im. Poznańskich. gdzie nas 
poinformowano. Że właśnie 
przed kilku minutami zmarła 
trzecia ofiara strasznej katastro- 
fy przy Starym Rynku 1 — 40- 
letnia Mariem MYDLARZOWA. 

Stan Mydlarzowej w godzi- 
nach wieczornych gwałtownie 
się pogorszył, tak, że zaszła ko- 
nieczność przeprowadzenia na- 
tychmiastowej operacji. Nieste- 
ty jednak po operacji kobieta 
nie odzyskawszy przy- 
tomności. 

W ten oto sposób, slraszna ka-. 
tastrofa przy Starym Rynku 1 po 
ciągnęła już za sobą 8 wś 


prokuratorski energiczne docho-!Mojsze DRAJHORN (Rybna 16), |śmier rtelne. 


Niezwykły wypadek na ul. 6-go Sierpnia 


Przed domem przy 


ulicy 6] 


fadowano ua wielką platformę, | 6 


Sierpnia 46 wydarzył się o go da której kocioł został przyśru 


Mzinie 7 wieczorem wypadek, 
który cudem tylko nie spowó-| I 
dówał śmierci wicin przechu- 
dniów. 

Wedle ustalonych przez nas 


Pan Konstanty Kamiński, współ: | szczegółów przebieg wypadku 


a]aściviel fabryki konserw p. t. 


. Kongerw Eksport’ w Łodzi, dekre i 


tem Fana Prezydenta Rzplitej Pol- 
został odznaczony Medalem 


ski, 


Niepodległości za działalność niepo 
iAległościewą. 


Czubimy się 

i lubimy się, 
Kochamy się w dziew- 
czynie, która ma.. 13 lat 
Przeżywamy tysiąc prze- 

komicznych przygód 
w wesołej komedii fil- 
mowej p. t. 


PAWEŁ 


GAWEŁ 


Osnutej na tle popularnej 
bajki AL Hr. Fredry 
A. Dymsza 
H. Grossówna 
E. Bodo , 
L. Sempoliński 


i inni. 
jutro premiera 
G - - [LJ 
W„Grand-Kinie 
33 


NETA BESZERUTE 
«OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, | 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU“, 


EUROPA cw Q 


Pocz. 4. 6.8.10 


4: tydzień rekordo- 
wego powodzenia! 


CENY 
ZNIŻONE 


na wszystkie 
seanse— od 


|był następujący: 
Sanatorium w Tuszynku za- 
i mówiło w Poznaniu wieiką mä- 
szynę wraz z kotłem do dczynu- 
| fekcji. Maszynę tę przywiezia 
no na dworzec Łódź - Kaliska, 
skąd miano ją przetransporto- 
wać do Tuszynka. 

Transportu podjęła się firma 
Hartwig. Maszynę z kotłeta za” 


bowary. Do wozu zaprzągnięto 
10 koni. 

Przed domem nr. 46 przy ul. 
6-Sierpnia wskutek pochyłej w 
tym miejscu jezdni, w pewnym 
momiencie złamało się koło u 
wozu "i platforma "wywróciła 
się. Olbrzymia maszyna poto 
czyła się na jezdnię, a następ: 
nie na chodnik. Wśród przecho 
dniów powstała panika. Zaczę- 
to uciekać i kryć się w skle 
pach i bramach. 

W ostatniej niemal chwili 
zdołał wskoczyć do bramy je 
den z lokatorów domu przy ul. 


—— ~ 


| 


Pocz. 4, 6, 8 i 10 


Mieodwołalnie. poraz ostatni | 


DRUGA MŁODOŚĆ 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


1.09 i 1.50 


GEZER WACC ZAGDECE 
Dlaczego zostały opóźnione 


roboty drogowe 


| Roboty drogowe w Łodzi są 


już na ukończeniu. Ogólnie zwra 


cają uwagę na to, iż wiele od- 
cinków oddanych zostanie do 
użytku z dość znacznym opóź- 
nieniem. 

W sprawie tej miarodajne 
czynniki techniczne w zarządzie 
miejskim wyjaśniają, że tempo; 
rohót osłabo w poważnym stop- 
niu w związku z ostatnimi wy- 
darzeniami i przeszkodami w 
transporcie kostki i cementu. 


Brak wagonów kolejowych do;stawia się sprawa z ul. Tramwa | 


a: utrudniał te transpor- 
. Dziś sytuacja gruntownie się 


itate i roboty drogowe bedą 


j kontynuowane w przyśpieszo- 
nym tempie. Ulica Sienkiewicza 
„ma być oddana do użytku nie- 
ZO PRD. em i to tylka na OAZA CE i Ćw od- 


«80 My 


PROCE a ees 


UJ 


na ulicach Łodzi 


'cinku od Narutowicza do Trau- 
gutta. Uliea Andrzeja otwarta 
będzie dla ruchu kołowego w bie 
żącym tygodniu. Na odcinku ul. 
Piotrkowskiej, od Emilii do ul. 
(Czerwonej, po stronie wschod- 
niej odbywa się obecnie usuwa- 
¡nie prowizoryc 'znych torów tram 
|wajowych. W tym tygodniu od- 
cinek ten będzie zabetonowany. 
Nie gotowa jest jeszcze również 
uw. Rzgowska, która ma być wy- 
łożona bazaltem. Podobnie przed 


jowąi Wysoką, na których prze- 
dłaża się dwa tory tramwajowe 
do wiaduktu. 


Sierpnia 46 z dwojgiem dzie. 
ci. 

Tymcczasem kocioł tocząc 
sią czynił na ulicy wielkie spu- 
stoszenie. Latarnia gazowa, jak 
by podcięta złamała się na 
dwie części, Dalej kocioł zrobił 
dużą wyrwę w jezdni, 

Siedzący na platformie ko- 
wal, 41-letni Marian LIPTŃSKI 
(Marysim III, P. O. W. 4) runął 
na bruk i omal nie został przez 
kocioł zmiażdżony. 

Na miejscu wypadku zjawili 
się przedstawiciele władz. 
Przedsiębiorstwu  przewozowe- 
mu sporządzono protokół, bo- 
wiem okazało się, że do trans- 
portu olbrzymiej maszyny uży- 
to nieodpowiedniej platformy. 


EAPITOL 


"Dziś i dni następnych - i dni następnych! 
Królowa tańca 
Eleanor Powell 


oraz znakomity śpiewak 


Nelson Eddy 
bohater filmu „Rose Marie” 


= aoea filmia 
muzycznym 


Reż. W. S. Van Dyke 
W pozostałych rolach głównycłu 


FRANK MORGAN 
ILONA MASSEY 


0ll 54 gr. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


taryfa płac 


w przemyśle kotonowo-pończoszniczym 


Po nnormowaniu warunków że) 
cy w przemyśle koitonowo - poń- 
czoszniczym wyłoniona została: ko 
misja mieszana z zadaniem opraco- 
wania taryfy płac, obejmującej 
stawki na artykuły produkcji do- 
tychczas nieprzewidzianych w tary- 
tie, 

Komisja zakończyła swe prace i 
posiedzenie zwołane zostało na dzień 
6 b. m. W wypadku, gdyby po jej 
cizeczeniu nie osiągnięto porozu- 
mienia, sprawę rozstrzygnie inspek 
tor pracy. powołany na arbitra. 


Z dniem. 31 grudnia wygasa umo- 
wa zbiorowa dla dozorców dome 
wych. Ponizważ obie strony, t, j. 
i właściciele nieruchomości i dozor 
cy mają. duże zastrzeżenia co do 
tekstu obowiązującego układu, 
obie strony wypowiedziały umowę, 

Na temat nowej trwają narady, 
Lrzyczym dozorcy wypowiedzą się 
już w dniu 9 b. m. na ogólnym ze 


Na samym wiadukcie betonuje | traniu. 


się ostatnie przęsło konstrukcji 
nośnej. 


rrol Fiynn 


O Prayoody Robin [MT 


* 
m E EA a SS aS się zebranie cechu maj- 
p Dla tolodrieży A rałodzieży 
szkolnej 
za okazaniem 
legitymacji 
na wszystkie 
miejsca i seanse 


! voli“ 


strów tkackich, na którym omó wig 
no akcję podjętą przez zarząd w 
kierunku uznania tkactwa za rza- 
miosło. Jak stwierdzono, władze od- 
riosły sie do tych postulatów po- 
zytywnie i w najbliższym czasie 
ministerstwo przemysłu i handlu 
wyda odpowiednie zarządzenie, nA 
zasadzie którego cech zostanie zare 
jestrowany, w izbie rzemieślniczej i 
wykonywanie tego zawodu wynia- 
gać będzie, jak gdzicindziej, egza- 


minćw czeladnpiczych i mistrzow. 
skich, uzyskania karty rzemieślm 
czej itp. 


Na zebraniu uchwalona wystose 
wanie depesz hołdowniczych, oraz 
wyasygnawano z kasy cechowej 
pewne kwoty na FON. 

DESS R S 
E E R 
„TIVOLI* PO PRZEBUDOWIE 
Popularna w Łodzi restauracja „,D- 
po gruntownym remoncie i cat- 


kowitej przebudowie sal zimowych, 9- 
tworzyła swoje podwoje. 


Konstrukcja wnętrz ulrzymaną w 
stylu nawskroś nowoczesnym zarów- 
no pod względem architektonicznym 
jak i dekoracyjnym podnosi „Tivoli* 
do rzędu reprezentacyjnych lokali ną 
R europejską. 

Na uwagę zasługują płask yrzeżby 
| melalu, zdobiące ściany, eleklowne 
rozwiązanie urządzeń świetlnych i bar 
ai estetyczne umeblowanie. 

Jako inowację zarząd „Pivoli* wpro 
[dsk wieczorem progrum aflystycz 
ny i daucing towarzyski, 


R 


Apel kolporterów 
o przyłączenie do akcji 
na F. O. N. 

Akcja związku kolparterów (wła- 
Scicieli kiosków) gazet zbierania 
funduszy na F. Q, N, dała od sierp- 
nia r, b. rezuliat poważny w posta- 
ci 750 zł. 
Akcją zaintęcesowały się również 
hiura dzienników. Biuro „Promień” 
wpłaciło do związku gazeciarzy na 
ien cel zł 25—., 
Kolporterzy zwrócili się z apelem 
ilo innych biur dzienników i do 
kolporterów innych miast z wezwa- 
niem o rozpoczęcie akcji Iob przy- 
łączenie się do akcji łódzkiej. 


Ofiary na rzecz 
połaków za Olzą 


%jednoczone zakłady włókienni- 
cze K. Scheiblera i L. Grohmana 
5. A. w Łodzi wpłaciły na rzecz ko. 
mitetu walki o Śląsk za QOlzą zł. 
5.000: niezależnie od tej ofiary spół 
ki lista składek na tenże cel wśrćd 
pracowników Zjednoczonych zakła- 
dów przekroczyła sumę 5.000 zł. 


Na apel okręgu łódzkiego towa 
tzystwa pomocy Polonii Zagraniez. 
nej następujące instytucje złożyły 
ofiary na rzecz uchodźców śląskich: 

Koła T-wa pomocy Polonii Za- 
nyaniecznej przy: ptństwowym mo- 
ecpolu spirytusowym zł. 139—: 

Koł» kolejowe przy st. Łódź - 
Kaliska zł. 198.80, koło kolejowe 
przy st, Łódź - Fabryczna zł. 42.—, 
kolo tramwajowe zł. 380.—, perso- 
nel okr. urzędu budownictwa nr. 
LY w Łodzi zł. 180,70, Spółka Akcyj 
na Budowy transmisji, maszyn i od. 
iewni żelaza (zarząd firmy i perso- 
nul) zł. 1742.55, 


* 


W deraźnie urządzonej zbiórce 
na zebraniu przedwyborczym dp 
izh lekarsko - dentystycznych człon 
l.owie Stowarzyszenia absolwentów 
akademii stomatologicznej, związku 
lekarzy dentystów chrześcijan ti 
Związku lekarzy dantystów w pań 
stwie polskim zebrali zł. 356.70. 


Kącik LOPP 


WIELKA IMPREZA LOTNICZA, 

Zarząd łódzkiego obwodu miej- 
skiego LOPP uprzejmie podaje de 
wiadomości, że ze względu na pod- 
riosłe uroczystości ogólno - pań- 
stwowe, projaktowaną w dniu 2.10 
1933 r. wielka impreza lotnicza na 
placu ćwiczeń „Mania — Zdrowie” 
zastała odłożona na godz. 14 w dniu 
* 10 1938 r. 

Zakupione uprzednio bilety wstę 
¿u zachowują nadal swa ważność. 
łednocześnia uprzejmie komuniku- 
jemy, że biuro obwodu i ośrodek 
propagandy w dalszym ciągu roz- 
tprzedają bilety zarówno pa impre- 
zę lotniczą, jak i loty pasażerskie, 
przy czym przejazd do lutpiska w 
Lublinku będzie ułatwiony przez za- 
pFewnienie autobusu od przystanku 
wamwajowego do lotniska na Lu- 
Linku. 


CASINO 


P, 4,6,8,10 
SUPER-KOMEDTA 


pełna humoru i pikanterii 


PRAWDA 


KONCERT GRY AKTORSKIEJ 
ulubieńców publiczności 


IRENY DUNNE 


i Gary Granta 


SRPOSTOWANIE. 

We wezorajszym sprawozdaniu z 
akcji Związku Teatrów Świetlnych 
na rzecz braci zaolzańskich omyl- 
kowo opuszczono wpłatę kina „Ra 
kieta” w sumie 120 zł. 


6 pliwą, że 


X 


— „GLOS PORANNY" — 15958 


Rr. 273 


Kto kandytować bedzie do sejmu? 


Od jutra wyborcy mogą wnosić reklamacje w sprawie spisów głosujących 


posła RUBINSTEINA z Wilna,| 226 obwodowych komisji sejmo | każdy obywatel, mający prawo 


Dotychczasowe  przygotowa- 
nia do wyborów parlamentar- 
nych polegały na zmontowaniu 
aparatu technicznego do prze- 
prowadzenia aktu wyborczego, 
wreszcie na powołaniu przez 
instytucje i orgamizacje delega- 
tów do okręgowych kolegiów 
sejmowych. Obecnie skoro ten 
etap przygotowań został za- 
korńczony 1 ustalone zostały 
składy personalre zgromadzeń 
wyborczych, powołanych do u- 
stalania kandydatur, uwaga g- 
pinii publicznej zwrócona jest 
na to, kto wysunięty zostanie 

stronnietwa i organizacje 
na kandydata do sejmu. 

Łódź wybierą, jak wiadomo, 
£ posłów, po dwuch dla każde- 
go okręgu. Jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą. że na wakujących 
€ foteli sejmowych, znajdzie się 
ronajmniej trzy razy tyle kan- 
dydatów, mimo, że nie wszyst- 
kie stronnictwa postanowiły 
pójść do wyborów. 

Kandydatów wysunie w pies- 
wszym rzędzie OZN., dalej, jak 
słychać, Federacja P. Z. O. O., 
wreszcie Świat gospodarczy. 

O. Z. N. na odprawie sekre- 
tarzy okregowych w Warsza- 
"ie ustalił już podobno nazwi 
ska swych kandydatów z tere- 
nu łódzkiego. Aczkołwiek nie 
podano jeszcze tych nazwisk do 


wiadomości publicznej, utrzy- 
muje się zdanie, iż pośród 


kandydatów zmajdują się nazwi 
4ka przewodniczącego okręgu 
O. Z. N. w Łodzi. prezydenta 
GODLEWSKIEGO, prezesa za 
rządn okręgowego związku le- 
gionistów, b. posła WADOW- 
SKIEGO (w okręgu nr. 16). dy- 
rektora izby rzemieślmiczej i 
prezesa zw. rezerwistów w Ło- 
dzi p. DOBOSZA, b. posła WY- 
MYSŁOWSKIEGO (w okręgu 
nr. 17). Mówią 6 wysunięciu 
kandydatury prezesa zarządu 
wojewódzkiego „Federacji, 
«dw. FICHNY. B. pos. Waszkie- 
wiez,. wedle krążących: wersji, 
wogóle nie będzie kandydować. 

O ile! chodzi o grupy demo- 
kratyczne, to  niewąlpliwie 
sprawdza się od dłuższego cza- 
su kursujące wersje, że Unia 
Pracowników Umysłowych | 
Zasiązek Nauczycielstwa Pol- 
skiego wysuną własnych kandy 
datów. 

Kandydatury Świżłą gospo- 
darezego nie został” icszcze, 


puj 
dobno ustalone, a kwes'ia fta 
przesądzona ma być w ciągu 


bieżącego tygodnia. 

Uchodzi za rzecz niemal zu 
nełnie pewna. że "dnym z kan 
dvdatów żydowskich w Łodzi 
hedzie b. poseł L, MINCRERG. 

Onegdajsza uchwała sjoni 
stów ogólnych o nie braniu u 
działu w wyborach parlamen- 
tarnych spowodowała usunięcie 
kandydatury, jako przedstawi. 
ciela tej grupy, adw. Hariglass 
z Warszawy, natomiast imie u- 


grupowania sjonistyczne po- 
dwbno wysusrała such kanty- 


datów na terenie Krakowa i 
Warszawy. Jest rzeczą niewat-| 
b. pos. 
STEIN, który reprezentuje sjo- 
nistów małapolskich, kandy o- 
wać będzie we Lwowie i ma 
łam zapewniony mandat. Rów- 
nież pewną jest kandydatura b. 


SALA FILHARMONI 


Jako przedstawiciela sjomistów- 
mizrachistów. i 

W obecnej konsielacji repre 
zemntacja żydów w sejmie utrzy- 
ma swój dotychczasowy stan 
posiadania, t. j. 4—5 posów. 


W dniu wczorajszym przesła- 
ne zostały okręgowym komi- 
sjom i okręgowym komisarzom 
wyborczym spisy wyborców sej 
mowych i senackich. Spisy spo- 
rządzone zostały w trzech e- 
gzemplarzach, z których pa 
dwa otrzymają przewodniczący 


Współpracownikowi naszemu 
sgonu 


wyrażamy szczere współczucie 


wych | 68 obwodowych komi- 
sji senackich. 

Spisy wyborcze zostaną z 
dniem jutrzejszym wyłożone do 
wglądu w lokalach obwodów 
na przeciąg tygodnia, t, į. do 
dnia 13 b. m. 

Przewodniczący obwodo- 
wych komisji wyborczych poda 
dzą dzisiaj do wiadomości pu- 
blicznej godziny urzędowania 
obwodowych komisji, oraz ter” 
min, miejsce wyłożemia tych 
spisów i wnoszenia reklamacji. 

Podczas wyłożenia spisów 


p. Henrykowi Szamesowi z powodu 


b. p Ojca Jego 


Fabryka Dachy Papowej 
SZARF i RAJS 


Koledze naszemu p. Henrykowi Szamesowi z powodu zgonu 
b. p Ojca Jego 


Personel f. Szarf I Rajs 


wyraża serdeczne współczucie 


Woi. Józewski 
kulturą i oświatą 


Dowiadujemy się, że w dniu 
wczorajszym p. wojewoda łódzki, 
Henryk Józewski, w towarzystwie 
naczelnika wydziału oświaty i kul- 
tury zarządu miejskiego w Łodzi 
dr. Wilkoszewskiego zwiedził świe 
ulicę dla młodzieży przy barakach 
dla bezdomnych przy ul. Siewnej 6, 
a następnie kursy społeczne, biblic 
tekę, czytelnię i świetlicę dla robot 
ników na Bałutach przy ul. Prusa 
nr. 15. 

Zkolei p. wojewoda udał się do 
gmachu miejskiego gimnazjum im. 
Józefa Piłsudskiego przy ul. Sien- 
kiewicza na kursy społeczne, gdzie 
był obecny na wykładzie literatury 
polskiej prof. Jana Jakubowskiego. 

Dalej p. wojewoda łódzki zwie- 
dził kursy dokształcające zawodo- 
we artystyczao - zdobnicze w za- 
kresie gratiki i malarstwa, Informa 


interesuje się 
w naszym mieście 


| cji i wyjaśnień udzielał prof, Wia- 
| dysław Strzemiński, laureat nagro- 
dy artystycznej m. Łodzi. 
Na kursie społecznym oprowa- 
dzał p. wojewodę prof Chłapowski. 


W zakładach f-my J. Jahn 


| W dniu wczorajszym wojewoda 
łódzki p. Henryk Józewski zwiedził 
w towarzystwie naczelnika wydzia- 
łu przemysłowego urzędu wojewódz 
kiego łódzkiego p. inż. Głogowskie- 
go zakłady przemysłowe spółki 
akc. J. Joha, znajdujące się przy 

| ul. Piotrkowskiej i na Chojnach. 


Pan wojewoda zaznajomiony z u- 
rządzeniami zakładów przez pp. 
dyr. J. Milkera i B, Benedeka żywo 
inieresował się zarówno produkcją 
jak i organizacją oraz warimkami 
pracy robotników. 


Lecznictwo ambulatoryjne w Łodzi 


Trzy przychodnie udzielają bezpłatnie pomocy 
È dziatwie 


Amtadatoryjne lecznictwo dzioji 
w Łodzi umożliwiaia trzy przychod 
nie, pracujące w południowej, pół- 
nocnej i centralnej dzielnicach 


W dwuch przychodniach mogą 
się leczyć dzieciw wieku fo lat 15, 
a w pezostałej wyłacznie dzieci w 
wieku szkolnymi. 


Zebranie informacyjne 
oticerów w stanie spo- 
czynku 
Zarząd okręgu 4-go związku ofi- 
cerów w stanie spoczynku podaje 
do wiadomości, iż w Środę, dnia 5 
pażdziernika o godz. 19 w tokalo 
własnym, ul. Strzelecka 2, Dom 
Pomnik im. Marszałka Piłsudskiego) 


SOMMER: | odbędzie się zebranie informacyjne. | 
Ze wzgłedu na ważność spraw tt- 


prasza się wszystkich oficerów w 


Przychodnie te posiadają charak- 
ter ogólny, udzielają pomoc lekar- 
ską we wszystkich specjalnościach 
craz przeprowadzają drobniejsze za 
liegi chirurgiczne, jak wycięcie 
migdałów gardlanych itp. Pomoc w 
przychodniach udzielana jest bez- 
[łatnie. Niezbędne leki i środki 
upatrunkowe wydaje iniejska apte 
ka szpitalna. 

Obok przychodni dla dziatwy 2 
charakterze ogólnym miasto pro- 
wadzi jednocześnie przychodnię 
dentystyczną, w której znaczna licz 
La pacjentów rekrutuje się z pośrćd 
dziatwy szkolnej. 

Ruch chory w przychodniach w 
rcku 1937.38 obrazuja poniższe y- 
fry: chłopców zarejestrowana 
38.262 i dziewcząt — 52,540. Ra 
zem przesunęło się przez przechod- 
nie w określonym czasie 90,802 
dieci, 

Poza tym przy szpitalu św, Anto- 
piego istnieje stacja opieki nad u- 
mysłowo chorymi, która udziela po- 


wybierana do sejmu i senatu, 
może je przeglądać, robić z 
nich wyciągi oraz wnosić rekle 
macje, 

Wyborcy mogą więc spraw- 
dzić, czy nie zostali pominięci, 
albo czy do spisu nie wciąguię- 
fo osoby, nieuprawnione do gło 
sowania. Reklamacje mogą być 
wniesione na pismie, lub astnic 
do protokółu ze wskazaniem 
dowodów. 

To samo dotyczy reklamacji 
da spisów senackich. 

Kto z pośród obywateli upra- 
wnionych z tytułu zasług osobi 
stych lub wykształcenia do gło 
‚sowania: do senatu, nie zdążył 
zapisać się na listę wyborców, 
będzie mógł skorzystać z przy- 
sługującego mu uprawnienia i 
w tym celu winien zgłosić się 
w dniach od 6 do 13 paździer- 
nika do przewodniczącego ze- 
brania obwodowego i : zażądać 
wciągnięcia na listę wyborczą 
do senatu, okazując uprawnia- 
jące do tego dokumenty. 

Osobom, które z tytułu otrzy 
manych odznaczeń państwo. 
wych posiadają uprawnienia 
wyborcze do senatu, a nie mu- 
głyby przedstawić oryginalnych 
dokumentów (dyplomów). będą 
wydawane zaświadczenia, 
stwierdzające posiadanie prze 
i nich tyeh uprawnień. 

Po zaświadczenia le należy 
się zgłaszać do starostwa grodz. 
kiego w terminie do dnia 12 


| 


wyboru delegatów do wojewód: 
kiego kolegium wyborczego od. 
będą się w dniu 23 październi: 
ka, sam zaś wybór senatorów 
odbędzie się ną wojewódzkimi 
kolegium, które musi odbyć się 
w dniu 13 listopada r. b. Wo. 
jewództwo łódzkie wybierze, w 
myśl art. 1 ordynacji wybor: 
czej do senatu, b-ciu senatorów. 
(G.) 
| a aa] 


Tomaszów 


APEL DO SPOŁECZEŃSTWA 
TOMASZQWSKIEGO. 

Zważywszy doniosłość chwili w 
kierunku udzielenia szybkiej pomo 
cy uchodźcom z za Olzy, zarząd 
związku podoficerów rezerwy R, P. 
w Tomaszowie - Maz, utworzył tym 
czasowy komitet pomocy uchodź- 
com polskim z za Qlzy, otwierając 
kwotą zł, 20— konto komitetu w 
Komunalnej Kasie Oszczędności w 
Tomaszowie - Maz, nr. 602509. 


Nie ulega wątpliwości, że społe- 
czeństwo tonfaszowskie nudziełi fi- 
nansowej skutecznej pomocy brs- 
ciom polakom z za Olzy, którzy zmn 
„szeni byli uciekać z Czech, pozosta- 
wiając na pastwę Iosu swe siedzi- 
by i dobytek. Apelujemy tą drogą 
do społeczeństwa tomaszowskiego i 
wzywamy przemysł, handel, kupiec- 
two, rzemiosło i wszystkich obywa- 
teli do natychmiastowego wpłaca- 
filia datków i jesteśmy przekonani, 
że do zamknięcia lsty, co wkrótce 
nastapi, nikogo jako ofiarodawców 
nie zabraknie. 


Tymczasowy komitet pomocy m 
chodźcom polskim z za Olzy, kon- 
to K. K. O. nr. 602590, 


stanie spoczynku o stawienie Się | -yq ambulatoryjnych dzieciom oraz ROZKŁAD JAZDY AUTOBHJSÓW. 


na wyznaczoną godzinę, 


Dziś 


tel. 
213-84 


g ledyny Kox 


kwalifikuje je do szpitala. 


w środę, dn. 5 bm. o godz. 9.30 wiecz. 


tert Żywego Słowa w wykonaniu 


RACRELI RÓLCER i JÓZEFA KAMENA 


W programie recytacje utworów niesłyszanych jeszcze w Łodzi. 


SALA FILHARMONII 


W piatek, dn. 7 bm, o g. 9.37 wietz. 
URUCZYSTA PREMIERA 
znakomitei sztuki Szekspira p. t. 


BURZA 


w rewelacyjnej obsadzie najlepszych 
sił sceny I ekranu żydowskiego. 
Tłomaczenie z ang.: A. Cejtlin 

Inscenizaeja: Leon Sziller 
Dekoracje: W. Daszewski 
Choreografia: Tacjana Wysocka 


Firma „Samochód” spółka zarot- 
kowych pasażerskich autobusów 
z dn. 16 b. m. zmieniła rozkład jaz- 
dy. Aufobusy odchodzą: 

z Tomaszowa DO ŁODZI (przez 

| Rokiciny): 6.10, 7,15, 8.25, 10.40. 
12.30, 14, 15.40, 16,30, 18,30, 20.15. 

z Łodzi DO TOMASZOWA (przez 
Rokiciny): 7,50, 9, 11, 12,30, 13,50, 
15,20, 16,50, 18.20, 20 i 21,30. 

z Tomaszowa DO ŁODZI (przea 
Będków): 9.45 i 16.10. 

z Łodzi DO TOMASZOWA (przez 
Będków): 5,45 i 19,30. 
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Wezorai 
w Łocdzi,,, 


— Policja zatrzymała i odesłała da 
izby zatrzymań 14-letniego Stanisława 
BOROWIAKA (Szosa Łagiewnicka 14) 
schwytanego na gorącym uczynku kra 
dzieży pieniędzy w mieszkaniu Leoka- 
dii ZELMAN (Pabianicka 33). 

-- W mieszkaniu introligatora Ma: 
ksymiliana NOWAKA (Gazowa hr. 7) 
zatrzymano ną gorącym uczynku kra- 
dzieży garderoby Józefa JAGODZIŃ- 
SKIEGO (Drewnoska 101). 

— W mieszkaniu Wiktorii ADAM- 
SKIEJ (Sucha 5) usiłował dokonać kra 
dzieży Jan FORTUNA. zamieszkały 
w tymże domu. Spłoszony Fortuna 
ple rezygnując z łupu. Ściga go po 
icja. 

— Na ulicy Brzezińskiej samochód 
prowadzony przez Karola KUBASIE- 
WICZA (Przejazd 22) przejechał Ryw- 
kę MOSZKOWICZ (Pieprzowa 15), któ 
ra do obzcnej chwili walczy ze śmier- 
cią w szpitalu. Kubasiewicz został a- 
resztowany. 

— Przy ul. Łagiewnickiej 101 Sta- 
nistaw JARCZYŃSKI (Marysińska 122; 
został napadnięty przez swego szwa- 
gra Jana BOCZKA (Łagiewnicka 101) 
i ugodzony nożem w głowę. Sprawca 
został przez policję zatrzymany. Zaj- 
ście powstało na tle porachunków oso- 
bistych. 

— Przy ul. Lipowej 25 został napad- 
nięty i pokłuty nożem 17-letni Tade- 
usz HAMERNIKR (Lipowa 32), 

— Przy ul, Rzgowskiej 56a wskułek 
najechania przez samochód doznał zła 
mania nogi 12-letni Czesław OTO- 
MAŃSKI, 

— Przy ulicy Narutowicza 5 doszło 
do bójki, w czasie której poraniomo 
kupca Abrama NEUMANA (Łagiewńic- 
ka 49). 

— Przy zbiegu ulic 11 Listopada i 
Zachodniej w czasie bójki został ran- 
ny Henryk BILSKI (Drewnowska 23). 

— QOsadzona w areszcie przy V ko- 
misariacie policji (Piłsudskiego 38) 41- 
letnia Gela HERSZKOWICZ (Ceglana 
28) za aprawianie handlu ulicznego, 
w godzinach nocnychh popadła w głę- 
hokie omdlenie, tak, że trzeba było 
zaalarmować pogotowie ratunkowe. 

— Przy ul. Grabowej 4 spadł z ru- 
szłowania, raniąc się ciężko, Edmund 
FRĄCZKOWSKI, tamże zdj iaa 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

5.35 Muzyka (płyty). 

744 lvmnastyka. 

*1.06 „Nasze zwierzątka“ — audycja 

11.20 Fragmenty z aper Massenet'a. 

12.038 Audycja południowa. 

14.00 Muzyka obiadowa (płyty). 

15.00 „Co śpiewają dzieci na Wę- 
grzech“. 

15.30 Koncert rozrywkowy z Łodzi. 

16.10 Wiadomości gospodarcze. 

16.30 Ku wspólnym celom — gawę- 
da. 

16.30 Adam Kopyciński (fortepian) 
Stanisław Mikuszewski (skrzypce), 
Franciszśk Laszczyk (waltornia). 

17.00 Kryzys wojny światowej — od 
czył. 

17.15 ,W przybytku muz na wiedeń- 
skim poddaszu'* — audycja słowno- 
muzyczna. 

18.00 „Z wydawnictw łódzkich * — 
wygłosi Grzegorz Timofiejew. 

15.10 Audycja p. t. „Budujemy szko 
ły”. 

18,30 

18.40 
śja. 

19.00 


„Nasz język — aud. 
„Zakład czy rodzina“ — dysku 


Koneert rozrywkowy, 
20.40 Dziennik wieczorny. 
21.00 Koncert szopenowski w wyk. 
Marii Wiłkomirskiej. 
21.30 Rozmowa o dramacie i scenie. 
22,00 Pogadanka aktualna pt. „Dzień 
powszedni nad dolną Wisłą”, 
22.10 Bronisław Burchardt (wiolon- 
czela) i Antoni Makowski (klarnet), 
22.45 Fragment z prozy Antomiego 
Kasprowicza. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
RZYM (420) 
21.00 „Kolibri* — operetka Montana- 
ri' ego. 
MEDIOLAN (368) 
21.00 „Łancilotto del Lago* — opera 
Donati'ego. 


Sąd starościński 
skazał: 


Abrama RAPOPORTA  (Wolborska 
39) i jego synów Chiła i Majera — po 
1.000 złotych grzywny, z zamianą na 3 
miesiące aresztu za to, iż legitymowali 
się nieważnymi paszportami amerykań 
skimi. K 

20 handlarzy ulicznych, wyłowio- 
nych w ciągu onegdajszego dnia na u- 
licach Łodzi, na areszt bezwzględny od 
3 do 7 dni, za famowanie ruchu ulicz- 
nego i nielegalne uprawianie handlu. 

5 osób na areszt da 7 dni za zakłó- 
cenie spokoju publicznego. 

3 pracodawców na grzywny do 200 
żłotych za niewpłacanie do ubezpie- 
czalńi społecznej polrąconych pracow- 
nikom skłądek. u) 


Na ławie oskarżonych 


5. X. - „GŁOS PORANNY” — 1038 


skazany został Marian Baczyński, potworny ojcobójca 


Wczoraj rozpoczął się przed Są-, 
dem okręgowym proces przeciwko į 
Marianowi BACZYŃSKIEMU, 
cskarżonemu o bestialski mord na 

osobie swego ojca, ś. p. Józefa. 

Rozprawie przewodniczył wiee- 
prezes Olszewski w asyście sę 
dzićw: Miętkiewicza i Malowanca, 
cskarzał prokurator  Kepczyński, 
tronił adw. Cukier. 

Na rozprawę powołano, na. wnio- 
sek obrony dwuch biegłych Ieka- 
rzy psychiatrów, oraz na wniosek 
oku stron ponad 20 świadków. 

Tło sprawy znane jest z naszych 
relacji. Przypomnijmy je tylko po- 
krótce. 

Marian ski 

WCZEŚNIE STRACIŁ MATKĘ. 
W szkole powszechnej ni bardze 
garnął się do nauki i już w 13-tym 
roku życia zaprzestał edukacji, za- 
jął się roznoszeniem gazet. Wycho 
wany na ulicy nasiąknął różnymi 
nałogami. Pił, grywał w karty, tra- 
cił pieniądze na dziewczęta. To też 
między nim a macochą stosunki po. 
garszały się z dnia na dzień. 

Sytuację pogarszał fakt, że i sta- 
ry Baczyński nie stronił od kielisz. 
ka, a nawet często pił razem z By- 
nem i obaj nad ranem wracali nie , 
trzeźwi do domu, 

Ponieważ zatargi między maco- 
chą, a Marianem Baczyńskim przy- 
bierały 

CHARAKTER OTWARTEJ 
WOJNY 
Marian przad kilku laty wyprowa- 
dził się do krewnych, ale pod wpły 
wem namów ojca wrócił do domu. 
Przez pzwien czas było spokojnie. 
ale ostatnio stosunki znów stały 
się nieznośne, osiągając maxrimum 
napięcia w początkach sierpnia rb. 

Marian Baczyński w dniu 7 sierp 
nia wrócił do domu pijany, pobru- 
dzony i obdarty. Rzucił się na łóż- 
ko, co znów stało się hasłem do 
głośnej awartury. Stary Baczyń- 
ski, idąc za poriszeptem żony 

WYRZUCIŁ SYNA Z DOMU, 
oświadczając, że więcej go nie che 
widzieć. Baczyńska, której pasierb 
zagroził śmiercią, wyjechała do ro- 
dziny w Skarżysku, zabierając ze 
sobą swoja dzieci. 

Ale Marian Baczyński nie poka. 
zał się w domu. Dopiero nazajutrz 
przybył do mieszkania na ul 
Okrzei 8 i spytał o macochę. Gdy 
mu powiedziano, że wyjechała, po- 
groził pięścią i poszedł do miasta... 

Około godziny 13-ej na ul. Gazo- 
wej przei domem nr. 20 spotkał 
ojca, wracającego z pracy. Po krót 
kiej, dramatycznej rozmowie, do- 
był toporka z pod marynarki i po- 
czął bić nm ojca w głowę, Baczyń 
ski upadł na chodnik, ale i to nie 
ostudziło szaleńca, Zadał.kilka cio 
sów leżącemu w kałuży krwi, tak, 
że 
ODRĄBAŁ GŁOWĘ OD TUŁOWIA. 

Po dokonaniu swej strasznej 
ztrodni rzucił toporek, pobiegł da 
mieszkania na Okrzei, wybił szybę 
i wrzucił pokrwawioną marynarkę. 
Sąsiadora powiedział krótko:: „Za- 
kiłem ojca! Dowidzenia za 15 lat!” 

Dochodzenie ustaliło, że Baczyń- 
ski nieraz odgrażał się macosze, 
oświadczając, że zabije ją i chętnie! 
odsiedzi 4 lata. 

Ojcu nie groził aigdy:.. 

Na wezorajszej rozprawie ojcobój 
ca przyzmał się do winy, Kiedy oj- 
ciec wyrzucił go z domu, włóczył 
się po ulicach, pijąc wódkę w kilku 
knajpach. Zawędrował wreszcie do 
Kał, gdzie pił dalej. W zamroczeniu 
alkoholowym 


ZRODZIŁA SIĘ MYŚL 0 ZBRODNI 
Chciał zabić macochę. Kupił za 
1 zł. 70 gr. toporek i ukrył go pod 
marynarką. Potyra znowu pił Ja- 
kiś przygodny znajomy, z któryn: 
jrzebywał w knajpie radził mu po- 
rzucić myśl o zbrodni. Ale był zde- 
cydowany, szedł do domu zabić 
macochę. 


| 


Po drodze spotkał ojca. Prosił go 
o wybaczenie, a gdy usłyszał od-| przystąpił do badania świadkćw, 
mowną cupowiedz w przystępie| M. in. zeznawała Zofia Baczyńska, 
szału począł go rąbać, Co się stał» macocha oskarżonego, która twier. 
dalej nie pamięta. Był pijary i zde | dziła, że zawsze traktowała jedna- 
nerwowany, kowo dobrze swych pasierbków, jak 

Na pytania stron wyjaśnia dalej | własne dzieci. Marian był początko 


Po wyjaśnieniach biegłych sad 


cskarżony, że brat jego, Czesław, 
który po śmierci matki wychowy- 
wał się u ciotki nie przychodził do 
ojca, bowiem utrzymywało się mnie- 
manie, że Baczyński zabił pierwszą 
żonę przez kopnięcie jej w brzuch 
w okresie, gdy była w ciąży. Ma- 
cocha traktowała go żle, dawała mu 
jedzenie nieświeże i same odpadki. 
Po wyjaśnieniach oskarżonego 
nastąpiło badanie przez lekarzy - 
psychiatrów prol. Dzierżyńskiego 
i prot. Frenkla. Ekspertyza orzekła, 
że Baczyński jest 
W PEŁNI SIŁ UMYSŁOWYCH 
i działał z rozeznaniem. 


chłopcem, a dopiero 
cd 15-go roku życia począł pić, 
grać w karty i awanturować si}. 
Przyczyną niesnasek między nią a 
oskarżonym była rodzina matki Ma- 
riana Baczyńskiego, która stale pod 
burzała go przeciwko niej. 

Po zeznaniach świadków i prze- 
mówieniach stron, sąd w godzi- 
nach wieczornych ogłosił wyrok, 
skazujący Mariana Baczyńskiego 
na KARĘ DOŻYWOTNIEGO WIĘ- 
ZIENIA. 

W motywach sąd podkreślił be- 
stialstwo z jakim syn mordował 
ojca. 


wo dobrym 


— ZOZ 


za obrazę komornika i niedopuszczenie do egzekucji 


Przed sądem grodzkim odpowia- 
dał wczoraj poninspektor inspekcji 
pracy dr. Edward PASTOR, oskar 
żony o przeszkadzanie w czynnoś- 
ciach służbowych urzędnikowi pań- 
stwowemu. 

Do mieszkania dr. Pastora w Ra- 
dcgoszczn przybył w dniu 10 sierp- 


nia r. b. komornik, celem dokona- 
nia zajęcia. Dr. Pastor nie do- 
puścił do egzekucji, a nadto wyra- 
ził się obraźliwie pod adresem ko- 
mornika Pawłowskiego. 

Wezoraj w sądzie dr. Pastor ska- 
zany został na 1 miesiąc aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata. 


Tajemnica tuszyńskiego lasku 


Propozycja ... miłości zakończona okradzeniem 


W dniu 9 sierpnia na posterunek 
policji w Łasku przybył Abram 
LEWKOWICZ i złożył sensacyjne 
zameldowanie, Oto, gdy około go- 
dziny 10 wieczorem szedł lasem w 
stronę Kolumny, zaczepiła go jakaś 
kobieta, jak się później okazało, 
Józeła POPŁAWSKA, proponując 
mu... miłość, W pewnym z00mencie 
gdy miało już dojść do zbliżenia, 
cwa niewiasta wszczęła alarm, na 
który z za drzew wybiegło dwuch 
mężczyzn, uzbrojonych w nože. 
Pod groźbą użycia broni, napastni- 
cy zrabowali Lewkowiczowi portmo 
netkę z 9-ma złotymi, 

Naskutek tego zameldowania 
wszczęto pościg i zatrzymano Po: 
pławską oraz dwuch jej „obrońców” 
braci Bolesława i Stanisława Cy- 


ranów. Przy Popławskiej znalezioro 
teczkę i nożyk, a portmonetkę z 
pieniędzmi odnaleziono nieco póź- 
niej, w pobliżu miejsca napadu, 
Na rozprawie zarówno Popław- 
ska jak i Cyranowie zaznali, że 
Lewkowicz usiłował zgwałcić oskar 
żoną. Cyranowie oświadczyli po- 
nadto, że Popławska istotnie wy- 
ciągnęła Lewkowiczowi portmonet- 
kę, lecz oni nie chcieli jej wziąć. 


Lewkowicz zeznawał tak chaotycz 
nie, że prokurator zażądał odpisa 
tych zeznań, aby wszcząć dalsze 
kroki. 

Sąd, po rozpoznaniu sprawy, 
skazał Popławską na półtora roks 
więzienia, obu Cyranów uniewinnił 
z braku dowodów. 


Cztery samobójstwa 


Wczoraj wczesnym rankiem w do- 
mu nr. 6 przy ul. Jerozolimskiej roze- 
grała się tragedia. Do domu tego przy- 
był 40-letni Icek SOKOŁOWSKI, z za- 
wodu pończosznik, zamieszkały przy | 
ulicy Jakóba 5. Sokołowski udał się 
na IV piętro klatki schodowej i wy- 
skoczył oknem na bruk. Lekarz pogo- 
towia stwierdził m denata pęknięcie, 
czaszki i złamanie nogi. Odwieziony 
do szpitala św. Józefa Sokołowski nie- 


w dniu wczorajszym 


ły dla upośledzonych dzieci przy nti- 
cy Żeromskiego 68. Ostatnio Terpił 
cierpiał na silny rozstrój nerwowy, co 
stało się wreszcie przyczyną samobój- 
stwa. 

** 


Wkrótce po tym terenem samobój- 
stwa stał się dom, przy ul. Lipowej 61. 
Do swego narzeczonego, zamieszkałe- 
go w tym domu przybyła 19-letnia Le- 
okadia TOMASIK. Narzeczony jej w 


a i A 


bawem zmarł. Jak ustaliło dochodze- tym czasie leżał w łóżku, bowiem ©- 
nie, odebrał on sobie życie z powodu |statnio brał on udział w jakiejś bójce 
trudności materialnych, w jakich się|i został ciężko pokłnty. W oczach na- 


zmalazł. 
* 


W godzinę później wezwano pogo- | 
towie ratunkowe do domu nr, 68 przy 
ul. Żeromskiego. Tu wystrzałem z re- 
wołweru w usta pozbawił się życia 
65-letni Tomasz TERPIŁ, bezrobotny 
murarz. Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorium, 


rzeczonego Tomasikówna zażyła dużą 
dozę kwasn solnego. W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono ją do szpitala 
w Radogoszczu, Policja bada przyczy- 
nę samobójstwa Toanasikówny. 


* 


W swym mieszkaniu, przy ul. Sre- 
brzyńskiej 69 otruł się denaturatem 


Terpił, któremu w grudniu ub. ro- | Andrzej AMBROZTK, Odwieziony do 


ku zmarła pierwsza żona, przed trze- | szpitala 


w Radogoszczu Ambrozik 


ma miesiącami ożenił się powtórnie z | zmarł. Zwłoki przewieziono do prosek- 
Anną Świtalską, woźną miejskiej szko- ' torium. 


Zawałcił 7-letnią dziewczynkę 


Policja poszukuje zwyrodnialca 


Na ulicy Biegańskiego znale-| dziecko pozoslawiono pod opie 


ziono wczoraj nawpół przytom| ką rodziców. 


ną letnią Zofię KAROLAK 
(Blacharska 18). 
Wezwany lekarz 
po zbadaniu dziecka stwierdził, 
iż padło ono ofiarą gwałtu. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, 


Powiadomiona policja wdro: 
żyła energiczne 


Wyniki śledztwa 
narazie w tajemnicy. (1) 


dochodzenie, 
pogotowia | zmierzające do ujęcia sprawcy. 
trzymane są 


Jak pracuje 
kupiectwo żydowskie: 


Rada naczelna kupiectwa ży 
dowskiego rozesłała osłalnio an 
kietę do wszystkich placówek 
zrzeszonych na terenie całego 
kraju. 

W ankiecie tej rada naczelna 
prosi poszezególme nrzedsiębior 
stwa handlowe o zobrazowanie 
sytuacji kupiectwa w roku bież. 
przez wypełnienie odpowied- 
nich rubryk. 

Główny nacisk ankieta kła: 
dzie na uwypuklenie warunków 
w jakich kupiectwo żydowskie 
obecnie pracuje, a więc pomoc 
kredytowa, kalkulacja kosztów, 
konkurencyjność nowopowsta- 
łych przedsiębiorstw, nasycenie 
rynku itd. 

Rada naczelna żywi nadzieję, 
iż dostarczony jej przez zaimie- 
resowame placówki materiał po- 
zwoli na zarientowanie się w 
sytuacji kupiectwa żydowskie- 
go oraz na wyciągnięcie odp% 
wiednich wniosków, 


województwa łódzkiego 


We wsi Kuźnierki, pow, sieradzkie- 
go wydarzył się wypadek, który peo- 
ciągnął za sobą śmierć 7-letniego Am- 
toniego WOLNIAKA, syna miejscowe 
go gospodarza. Chłopiec w towsrzy 
stwie kolegów udał się do pobliskiege 
wykopu, skąd wywożono żwir i pis- 
sek, gdzie dzieci zaczęły kopać dołki. 
W pewnym momencie obsunęła się kil 
kumetryva ściana piasku i zasypałm 
Wolniaka. Pozostałe dzieci zdołały w 
porę uciec. Zasypanego chłopca odko- 
pano po upływie 15 minut. Wydobyśw 
już jednak tylko zwłoki. Wolniak po- 
niósł śmierć wskutek ndnuszenia. 


We wsi Błędów, pow. piotrkowskie- 
o, na ile sporo granicznego, Antosi 
JWIĄTCZAK zadał szereg ciosów sie 
kierą swemu szwagrowi Waleremu NI 
KOŁAJCZYKOWI, raniąc go śnmriertek- 
nie. Sprawca został eresrtowany. (A 


TEATRY 
TEATR POLSET 
Dris i w czwartek o 16-ej i 
stawienia dla młodzieży 

R de Borgetnc" Edmunda pk 4 
w jmscenizacji dyr. Keroła Rorowskie- 
$ 


go- — 
Dziś o 20.30 komedia M. Leme 
„W perfumerii". 
TEATR POPULARNY 
Dziś, w czwartek i w piątek s 30425 
ostatnia nowość Teatru 


Inaugurację bieżącego sezonu tefi- 
tralnego w filharmonii rozpoczyna se- 
spół sił sceny żydowskiej, przy czym 
na pierwszy ogień wystawiona zostaje 
sztuka Szekspira p. t. „Burza“ w inene 
mizacji Leona Szillera. 


Nowe władze 
ZASP-u w Łodzi 


Na dorocznym walnym zehrenią 
członków związku artystów scen poł 
skich w Łodzi wybrany został nowy 
zarząd, w skład którego weszli 3 
Leon Pietraszkiewicz (prezes), Jan 
ziński i Tadensz Kondrat (wicepreze- 
si), Jan Niwiński (sekretarz) i Wikioe 
Arnold (skarbnik) — oraz Jadwiga 
Chojnacka, Bronisław Dąbrowski (ra- 
da artystyczna). 

Nowo wybrany zarząd poza epre- 
wami zawodowymi, postawił sobie as 
zadamie nawiązać ściślejszy kontakt 
ze sferami kulturalnymi Łodzi. Zada- 
nie bardzo słuszne i celowe w swoim 
założeniu, przyczyni się ono z człą 
pewnością do jeszcze większego utes- 
tralnienia naszego miasta. 


Nieznane utwory 
Szymanowskiego 


Na czwartek przygotowuje Połskda 
Radio aadycję niezwykle atrakcyjną 
dla tych wszystkich, których interesuje 
twórczość KAROLA SZYMANOWSKIE 
GO. O godz. 23.05 rozpocznie się kom- 
cert, poświęcony utworom wi 


kompozytora, dotychczas w radio nie, 


wykonywanym. Orkiestra symfoniew- 


na pod dyr. Grzegorza Fitelberga ode». 


gra I Symfonię F-moll, utwór wykony, 
wany dotychczas jeden raz i to w TO- 
ku 1908, „Mandragorę* — muzykę do 
pantominy z komedii Moliera, oraz 
muzykę sceniczną do dramatu Mieiń- 
skiego „Kniaź Patiomkin*. ? 

Wykoianie tych utworów, których 
nie ma sposobności w inny sposób pe- 


imteresowanie słuchaczy polskich i m 
granicznych. 


znać, wzbudzi niewątpliwie wielkie za 


Łódź, 5 października 1938 r. GŁOS Greg A AI DD LOW Y Łódź, 5 października 1938 r. 


iechnicy, surowce i wilgi celine dla Zaolzia 


Min. Roman ustalił listę zarządców przemysłowych dla zakładów śląskich 


W związku z wcieleniem Ślą- 
ska Zaolzańskiego do Polski, 
przedstawiciel agencji „iskra“, 
zwrócił się do p. ministra prze- 
mysłu j haudlu, A, Romana z 
prośbą o wypowiedzenie się na 
temat znaczenia gospodarczego 
Zaolzia dla Polski oraz jakie 
prace podjęło ministerstwo w 
kierunku przejęcia przemysłu 
zaolzańskiego, 

Powrót Śląska Zaolzańskiego 
do Polski — odpowiada p, mi- 
nister Roman — stanowi pod 
względem gospodarczym w dą 
rzenie doniosłej wagi i przyczy 
ni się do wydatnego wzmóoże- 
nia potencjału sospodarczego 
Polski oraz wzmocni naszą eks 
pansję gospodarczą. 

Przywrócone Polsce powiaty: 
czesko - cieszyński i frysztacki 
wnoszą nam bogaty wkład lo- 
kalnego uprzemysłowienia  bo- 
gactw naturalnych. Zwłaszcza 
w zakresie tych ostatnich nowe 
obszary wykazują wysokie cy- 
[ry produkcji. Wydobycie wę- 
glą w r. 1937 wyniosło około 7 
i pół miliona tonn w 16 kopal 
niach. Produkcja zaś koksu o- 
siągnęła wysokość około 860 
tys. tonn w pięciu kokso- 
wniach, Koks ten, odznaczający 
się specjalnymi właściwościami 
technicznymi, jest jednym z 
najlepszych w świecie, Umożli. 


Zakaz 


wił on wspaniały rozwój lokal- 
nemu przemysłowi węglo - po- 
chodnemu i hutniczemmu, ogni- 
skującemu się w okolicach 
Trzyńca. Posiadanie tego ko 
ksu przez Polskę pozwoli jej na 
zą przestanie importu koksu, a 
nawet na uzyskanie pewnych 
nadwyżek eksportowych. 
Import koksu w r. 1937 pochło 
nął około 3 miln, zł. z czego 70 
proc. przypadło Czechosłowa. 
cji. Przemysł hutniczy charak. 
teryzuje osiągnięta w r. ub. pro 
dułkcja stali, wyrażająca się cy 
fra około 700,000 tonn, 


Poza przemysłem górniczo - 
hutmiczym, stanowiącym trzon 
przemysłowy omawianych ob- 
szarów, istnieją i rozwijają się 
na nich w dość poważnych roz 
miarach również przemysły: że 
łazny, chemiczny, tkacki, drzew 
ny. budowłany i inne, 


— Powrót Zaolzia do Macie- 
rzy postawił przed nami zada- 
nie jak najszybszego weielenia 
tego terenu dą organizmu gos- 
podarczego Polski, Wcielenie 
to powinno nastąpić bez wstrzą 
sów w przemyśle zaolzańskiin, 
bez naruszenia normalnego tn- 
ku pracy kopalń, hut i innych 
warsztatów przemysłu zaolzań- 


skiego. Musimy wszystko uczy- w razie potrzeby zakładom pra 


nić, aby w okresie przejmowa- 
nia tych ziem zapewnić nie- 
przerwany bieg życia gospodar 
czego, a przede wszystkim za- 
pewnić pracę dia naszych braci 
ślązaków z za Olzy. 

To też już w chwili, gdy 
sprawa powrotu Zaolzia weszła 
w okres decydujących rozstrzy” 
gnięć, uznałem za konieczne 
zorganizować prace,  któreby 
miały na celu przepracowanie 
zarządzeń, niezbędnych dla jak 
najsprawniejszego przejęcia 
przemysłu zaolzańskiego. W 
szczególności  skomplefowano 
kadry inżynierów, techników i 
innego personelu kierownicze- 
g0, któreby zastąpiły częściowe 
sdekompletowane załogi po- 
szczególnych objektów przemy- 
słowych Zaolzia. Na wypadek 
opuszczenia większych placó 
wek gospodarczych przez ich 
dotychczasowych kierowników, 
iub na przypadek konieczności 
ich zastąpienia, przygotowano 
listę zarządców przymusowych 
poszczególnych zakładów. Po- 
czyniono przygotowania 2 jed 
nej stromy dla zapewnienia zhy- 
fu w kraju i za granicą produk- 
ci przemysłu zaolzańskiego, 7 
drugiej strony dla zapewnienia 


cy uprowizaeji żywnościowej. 

Zebezpieczenie normalnego 
toku pracy przemysłu zaolzań- 
skiego wymaga zapewnienia do 
wozu surowców z za granicy 
Oraz ułatwień eksportowych w 
celu ia dotychczaso” 
wych rynków zbytu dla przemy 
słu zaolzańskiego. To też zaga- 
dnienia reglamentacji obrołu za 
granicznego dla artykułów, 
przeznaczonych lub pochodzą 
cych z Zaolzia, wymagają rów- 
nież specjalnej uwagi. 

W związku z tym ustaloma 
szczegółowe zasady normowa- 
nia obrotu towarowego Śląska 
Zaolzańskiego, a w porozumie- 
niu z ministerstwem skarbu u- 
stalono zasady postępowania w 
zakresie spraw celnych. W mia 
rę obejmowania przez wojska 
polskie obszaru Zaolzia graniea 
celna przesuwa się, obejmując 
zajęte przez wojska tereny. 


W celu utrzymania nieprzer- 
wanej pracy przedsiębiorstw 


eE zeta, 
powstałaś, 


fak olaśchoie 


ra gospodyni pie- 

eze sama“ jest do nabycia we wSzyst- 
kich sklepach kolonłalnych i księgar- 
groszy, 


niach. — Cena obniżona 38 
Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy wś 


przemysłowych poczyniono uła lutowo - dewizowej w Warszawie tem 


twienia celne dla towarów, nie- 


dencja dla dewiz była niejednolitę 
przy obrotach małych. Notowano: AH 


zbędnych dla utrzymania w rnu|sterdam 290.20, Bruksela 90.30, Hel 


chu tych zakładów 
inwestycje i t p.). 


przywozu koron czeskich 


zapobiec ma wszelkim próżom spekulacji w Polsce 


WARSZAWA, 4 10. (PAT).-— 
Dziś w nr. 76 Dziennika Ustaw 
ugłoszony został dekret Prezy- 
„denta Rzeczypospolitej z dn. 3 
października 1938 r. nowelizu- 
„jacy t zw. dekret dewizowy z 
dn. 26 kwietnia 1936 r. 


Nowy dekret ustanawia za- 
kaz sprowadzania do kraju z za 
gramiey środków płatniczych w 
zakresie ustalanym  każdorazo- 
wo rozporządzeniem ministra 
skarbu pod rygorami, jakie 
przewiduje dekret dewizowy. 

Na podstawie nowego dekre- 
fu p. minister skarbu wydał roz 
porządzenie, opublikowane w 
tym samym numerze Dzienniką 

Ustaw, postanawiające, że spro- 
wadzanie bez zezwolenia do 
kraju z za granicy pien) 
walucie czeskosłowackiej jest 
zabronione. 


Rozciągnięcie tego zakazu na 


fnne wałuty nie jest zamierzo- 
ne. 


Zakaz przywozu do kraju ko 
ron czeskich tłumaczy się oba- 


wą ściągnięcia nrzez czynniki 
spekulacyjne do Polski wię- 
kszej ilości koron czeskich po- 
nad tę ilość banknotów i biło- 
nu, która w tej chwiłi znajdu- 
je się na terenach rewindyko- 


wanych. 


dewizowej, a sta- | cie 


(surowce. |singfors 11.28, Londyn 25.50, Mov- 


treal 5.30 i pół, Nowy Jork 6.32,76, N. 
Jork kabel 5.53, Oslo 128,06, Pary — 
14.26, Praga 18.20, Sztokholm 131.40, 
Zurych 121.65, Bank Polski za 
dolary amerykańskie 5.29,50, kanadyj- 
skie 5,27, floreny holenderskie 289,20, 
Ard franc, veert Page aia — 
121.15, belgi belgijskie 90.05, fumfy 
= 25,41, palestyńskie 24.70, guńde- 

ńskie 909.75, korony czeskie od 
do 20 koron 10.60, korony duń 


regiamentaefi 
Należy podkreślić, że zarów-| nowią tylko naturaln" ochronę |skie 113,25, norweskie 127.40, srwedz- 
no ogłoszony dziś dekret, jak i| gospodarstwa polskiego 


rozporządzenie 


wykonawcze | ewentualną spekulacia w związ 
Śląska Zaol- 


nie zaostrzają w niczym pat wa ku z ku z rewiniykacja 


znujących w Polsce 


Spółdzielczość na SK. Zaolzańskim - 


wykazuje bardzo poważny rozrost 


W niedzielnym „Głosie Poran 
nym“ zamieściliśmy charaktery 
stykę gospodarczą Śląska Zaol- 
zańskiego. 

Uzupełniające niedzielne dane 
nasze dotyczące  spłdzielczości, 
podkreślić należy starą trady- 
cję spółdzielczości. 


Na terenie Śląska  Zaolzań- 
skiego znajduje się największa 
polska spółdzielnia, jaka wogó- 
le istnieje. a mianowicie Central 
ne Stowarzyszenie Spożywcze 
w Łażach, 

Spółdziełczość polska na Za- 
olzia zorganizowana jest w 
dwóch związkach, a mianowi- 


cie: spółdzielczość rolnicza w 
Związku Spółdzielni Polskich w 
Cieszynie, a spółdzielczość spor 
żywców w Związku Polskich 
Stowarzyszeń Spożywczych ma 
Śląsku, w Morawskiej  Ostra- 
wie. 


Do Związku Spółdzielni Pol- 


skich należało 74 spółdzielnie 


kredytowe, 2 spółdzielnie rolni- 
czo - handlowe, 2 spółdz. mle- 
czarsko-jajczarskie, 6 spółdziel- 
ni elektryfikacy jnych, 6 spółdz. 
spożywców, 7 stowarzyszeń de- 
mów ludow ych i6 spółdziełni 1 
stowarzyszeń innych. Razem 
zwiazek obejmował 103 organi- 


TE E A TD OK E N L W O EG 


Po gwałtownej zwyżce nastąpiła lekka reakcja 


Po oneydajszej gwałtownej zwyž| 83.75, żądano 84,25, zaś za II em. 
te walorów, nastąpiła wczoraj lek: | 84. 75. kupno, 35,25 sprzedaż, Za se- 


ka reakcja. Zdaniem sfer  giełdo- 
wych, wczorajsza reakcje giełdy 
była do przewidzenia, gdyż rynek 
nasz w dalszym ciągu pozostaje 
ostrożny i nie chee dopuścić do 
boom'u. 


Nie znaczy to bynajmniej, iż 
transakcje uległy redukcji, przeciw- 
nie były one wczoraj dokonywane 
Ww zadawalniających rozmiarach, 
jednakże kupujący nie chcieli akcep 
iować żądanych kursów, wskutek 
czego doszło do lekkiej zniżki, 


Naogół jednak panuje przekona- 
nie, iż obroty walorami ulegną obec 
nie zwiększeniu, gdyż na rynku 
znajduje się pokaźna suma wolnych 
kapitałów, 


rie I em, — 92.75 i 93,25, zaś II 
em. 93,75 i 94.25, 

5 proc. pożyczka  konwersyjna 
straciła 75 pkt.: grubszymi odcinka- 
mi tej pożyczki obracano po 68,75 
w płaceniu, 69,25 w żądaniu, zaś 
drobnymi po 67,75 kupno, 68,25 
sprzedaż, 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówa) obniżyła się o 25 pkt. 
Za papier ten płacono 42, żądano 
42,50, 


4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
miała tendeację niejadnolitą: grub 
sze odciuki straciły 25 pkt, i obra- 
cano nimi po 67,50 w płaceniu, 68 
w żądaniu, natomiast odcinki drob 
ne utrzymały się na poziomie po- 


Transakcji dokonywano wczoraj | przednim i w dalszym ciągu płaca: 


według kursów nastąvujacych: 
4 i pół proc. państwowa pożycz- 


no za nie 67,25, żądano 67,75. 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 


ka wewnętrzna obniżyła sie 0 50| skie ser. V obniżyły się o 25 pkt, 
pkt. i obracano nią po 66 w płace- | Obracano nimi po 64,50 kupno, 


niu, 66,50 w żądaniu. 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 


65 sprzedaż. 
5 proc. listy zastawne m. War- 


straciła 50 pkt.: za I em. płacono| szawv z roku 1933 nie wykazały 


zmian i nadal obracano nimi po 
74,50 kupno, 75 sprzedaż, Nato- 
miast listy z 1936 roku straciły 100 
pkt, obniżając się do poziomu 
70,25 kupno, 70,75 sprzedaż, zaś 
listy stare — 25 pkt, i płacono 
76.50 kupno, 77 sprzedaż za odcin- 
ki większe i 76,75 kupno, 77,25 — 
za drobne. 


5 proc, listy zastawne m. Łodzi 
z roku 1938 obniżyły się © 50 pkt. 
i obracano mimi po 66,25 w płace- 
niu, 66,75 w żądaniu. Za listy łódz» 
kie stare płacono 69.75, żądano 
70,25. 


Na rynku akcjowym tendencja 
również słabsza, Szczególnie dla 
akcji żyrardowskich, które onegdaj 
poważnie podskoezyły. 

Akcje Banku Polskiego straciły 
100 pkt. i płacono za nie 126,50 
kupno, 127,50 sprzedaż za okaziciel 
skie i 125,50 kupno, 126,50 sprzedaż 
za imienne, 

Za akcje Zakładów Żyrardow- 
skich płacono o 250 pkt. mniej niż 
onegdaj, a mianowicie 61,50 kup- 
no, 62,50 sprzedaż. 


zacje. 
Najliczniejszą grupę stanowi- 
ły spółdzielnie kredytowe, zrze- 


kie 130.75, Ery włoskie odcinki do 59 


|lirów 20, marki fińskie 1106, marki 


niemieckie srebrne 92. 


Banka Pokkiego A Notowano: 
127, imienne 126, Węgiel 36 i 
— 36.25 — 37, Cukier 38,50 


Dla papierów procentowych tendet- 
cja była u obrotach wię 


trzymana przy 
szające 15.453 członków. Ror.| szych tylko 4 1 pét pror. wewnętrzne 


porządzały one kapitałem udzia 
łowym w wysokości 2.221.202 
koron oraz funduszami rczerwo 
wymi — 2.502.259 ke. Ogólna 
suma wkładów  oszczędnościo- 
wych w końcu 1937 roku o 
siągnęła 67.604.668 ke. i na ra- 
chumkach bieżących 529.400 ke. 
co czyni razem 68.134.069 ko- 
rom. 

Związek Polskich Stowarzy- 
szeń Spożywców na Śląsku pū- 
wstał 30 lat temu, jako związek 
okregowy, należący wówczas 
do wiedeńskiego Związku Sto- 
warzyszeń Spożywców. 

Związek obejmował wtedy i 
spółdzielnie działające na tere- 
nie Śląska Cieszyńskiego, który 
pozostał przy Polsce, Okupacja 
czeska ograniczyła działalność 
związku do trzech spółdzielni: 
Centr. Stow. Spoż. w Łazach (za 
łożonego w r. 1905, liczącego o- 
becnie 14.492 członków, 114 


sklepów i dokonywujacego 33,5D 


miln. kc. obrotu), Stowarzysze- 
nia Spożywców w Stonawie (za 
łożonego w r. 1896, liczącega 
2,240 członków, 22 sklepy i 5,5 
miln. ke. obrotu) i Stow. Spoż. 
„Postęp w Karwinie (zał. w r. 
1903, członków 491, sklepów 2, 
obrót — 16 mih., ke.). Łącznie 
zrzeszone w związku spółdziel- 
nie liczyły 17.228 członków, 
144 sklepy. dokonały obrotów 
na 40.6 mili. ke, osiągnęły 5,7 
miln. ke. czystej nadwyżki. Tch 
suma bilansowa wyniosła 18.1 
miln. kc., w czym udziały sta- 
nowiły 3,1 mìm, ke., a rezerwy 
1.7 miln. ke. 

Pomimo ciężkich warunków 
pracy. polskie spółdzielnie na 
Śląsku za 
swój stan posiadania i dobrze 
spełniły swą rolę gospodarcze 
ostoi polskości 


Olza utrzymywały | 


Notowano: 3 jrwest. I em. S 
seria 93, I! em. 85, seria II em. 94, 4% 
dolarowa 42.25, 4% 


wy stare 76.50 — 76.75, odcinki drob- 
ne 77, 5 proc. ENTRE ea 
74,76 — 74 — 74.75, 5 proc. Warsza- 
wy z 13% roku 70.50 — 71 — 70.50, 
5 proc, Łodzi z 1933 roku — 66.50, 5 
proc. Łodzi stare 70, 8 proc. polskiego 
przemysłn fumtowego 91. 

W obrotach prywatnych Rudzki — 
11.75 — 12, 3 proc. renta ziemska, od- 
cinki po 5.000 zł. 51.50, po 1.000 zł. 
52,50, odcinki po 500 zł. 58, odcinki rq 
100 złotych 81. 

GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszym zebraniu giełdowy 

w Łodzi notowano: 
trans. sprzedaż kupne 
Dolarówka 42.50 42.25 


Inwestyc. I em. 8450 $400 
Inwestyc. II em. 86.50 3500 
Konsol. 67.50 
Wewn, 66.50 
5 proc. Łodzi 53 r. 6750 67.00 
Bank Polski 128,00 127.00 


Tendencja niejednolita. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Owies I gat. 16.75 — 17.35 
Owies II gat. 16.25 — 16.75 
Żyto 15.00 — 16.25 
Pszenica 21.00 — 21.50 
Pszenica zbier, 20.75 — 21.00 
Jęczmień brow. 17.00 — 17.50 
Jęczmień przem. 15.00 — 15.50 
Mąka żytnia 27,00 — 28.00 
25.50 — 26.50 

16,00 — 17.00 

Mąka żyt. raz: 20.25 — 21.25 
Mąlba pszenna 41.25 — 42.25 
E 37.75 — 38.75 

36.25 — 37.25 

33:00 — 34.00 

26.00 — 27.00 

24.00 — 25.00 

Mąka psz. razowa 27,25 — 28.25 


Mąka ziemniaczana 


superior 33.00 — 35,00 
Otręby pszenne gr. 9.75 — 10.00 
Otręby pszen. śr, 4.50 — 9.75 
Victoria 29.00 — 30.50 
Siemie lniane 49.00 — 50.50 
Śrut Soya 2%.73 — 234, 
Mak niebieski 70.60 — 75.00 
Ziemniaki 100 — 450 
Tendencja spokoj 
Ogólny nhrót 2230 tonn. 


GEOS SPORTOWY 


Dusik z Legii poz- 
nańskiej 
zasili KPZjednoczone 


Drużyna piłkarska KPZjednotzo 
ue, któca z dużym powodzeniem za- 
debiutowała w rozgrywkach łódz 
kiej klasy A, uległa znacznemu 
wzmocnieniu, gdyż wstąpił do niej 
znany piłkarz poznańskiej Legii — 
Dusik. 

Ponieważ Dusika potwierdzić mt- 
si jeszcze PZPN, będzie on mógł 
wziąć udział w rozgrywkach łódz- 
kiej kłasy A, najprawdopodobniej 
dopiero na wiosnę roku przyszłego. 


13 rekordów świata 
należy już do Hveger 


Słynna pływaczka duńska Ragu- 
hiłd Hveger, dzierży w swych rę 
kach 13 pływackich rekordów świa 
towych. 

Ubiegłej niedzieli Hveger skreśli- 
ła z listy rekordzistek Świata na- 
zwisko hołenderki den Ouden na 
dystansie 300 y., uzyskując świetny 
wynik 3:25,6 minut. Rekord Ouden 
wynosił 3:27 minut. 

Obecnie tylko trzy rekordy świa 
ta na dystansach 100 i 200 y. oraz 
100 mtr. nie należą do dunki, Są 
one jeszcze w posiadaniu holender- 
ki den Ouden. 


W Los Angeles odbył się turniej 
tenisowy o mistrzostwo południo- 
wego Pacyfiku. 

W finale tego turnieju najlepszy 
tenisista świata, Budge, niespodzie- 
wanie ułęgł australijczykowi Quist 
po zaciętej walce w 4-ch setach 
5:7, 2:6, 7:5, 3:6. 

* 

Najlepszy tenisista świata Do- 
hald Budge otrzymał plakietę Sut- 
lryana, przyznawana corocznie w 
Stanach Zjednoczonych dia najlep- 
szego zawodnika. 


_ bilistów 
na Sląsk Zaolzański 


Polski Touring Kłub organizuje 
w dniach 15 i 16 b, m. wycieczkę 
ua Śląsk zaolzański. Udział wziąć 
mogą automobiliści zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni. 

W programie — zwiedzenie Cie- 
szyna, Trzeińca, Jabłonkowa, Cier- 
licka, Karwiny, Frysztatu, Orłowa 
i Bogumina. 


Uczestnicy wycieczki otrzymują 
pamiątkowe plakiety. Zgłoszenia i 
informacje w Polskim Touring Kiu- 
bie 


Pociąg popularny 
na mecz Ruch—ŁKS 


Jak już podawaliśmy, Ł. K. 
S. rozegra w najbliższą niedzie- 
lę w Wielkich Hajdukach mecz 
ligowy z leaderem tabeli Ru- 
chem. Ponieważ ślązacy wystą- 
pią bez Wilimowskiego, a w do 
datku Ruch w meczu z Wartą 
wykazał ubiegłej niedzieli nit- 
zbyt dobrą forme (przegrał 6:0) 
istnieje możliwość zwycięstwa, 
co dałoby łodzianom szanse tt- 
trzymania się w lidze. 

Na mecz z Ruchem ŁKS. or- 
ganizuje specjalny pociąg popu 
larny z Łodzi. Wyjazd z dwor- 
ca Fabrycznego nastapi w nie- 
dzielę o godzinie 6,35 rano, zaś 
powrót do Łodzi 6 godzinie 
1.08 w nocy. 

Cena przejazdu w obie stro- 
ny wraz z miejscem siedzącym 
przed trybunami wynosi zł 
12.70. zaś z miejscem ma trybu- 
nach zł. 13,20. 

Jlcść miejsc jest ściśle ogra- 
niczona. Bilety nabywać mo- 
żna w biurze podróży: „Wa- 
goms Lits*, Piotrkowska 68. 


Zaolzie wzbogaca sport polski > 


Liczne drużyny, klasowi zawodnicy i wyrobieni działacze 


Doniosłe wydarzenie w dzie 
jach Polski, jakim jest powrót 
Śląska Zaolzańskiego do Macie- 
rzy, ma też bardzo duże znacze 
nie dla naszego życia sportowe- 
go. Zagłębie karwińskie, Cie- 
szyn, południowe partie Beski- 
dów Śląskich — to połacie kra 
je niezwykle usportowione, któ 
re już w życiu sportowym Cze- 
chosłowacji odgrywały rolę nie 
małą. Niektóre organizacje 
sportowe Śląska Zaolzańskiego 
mają już wvrobioną nazwę w 
świecie sportowym, wystarczy, 
że wspomnimy © znanym zę- 
spole piłkarskim ..Połonii* kar 
wińskiej, Polskim Klubie Nar- 
ciarskim z Nydku, czy Roboini 
czym Klubie Sportowym „Siła* 
z Trzyńca. 

Wśród sportowców z tamlej- 
szych terenów znajduje się wie 
le wybitnych jednostek. Przy 
tej okazji warto wspomnieć, że 
ze Śląska Zaolzańskiego pocho- 
dzi wielu znanych zawodników, 


którzy opuścili swe rodzinne 
strony. znajdujące się pod pa- 
LESUR TRYFZ FEZZZCREY GEO 


„PALACE” 


OTWARCIE WIELKIEGO 
SEZONU I 


Pierwsza aktorka świata 


atte DAVIS 


w fascynującym 
fiimie erotycznym, 
o którym z zachwytem 
mówią wszystkie kobiety 


Ji 


| (Dzieje diabiicy) | 


nowamiem Czechosłowacji, a za 
silili kluby krajowe. Czołowy 
hokeista Dębu katowickiego i 
reprezentant Polski Ka- 
sprzycki, obrońca piłkarskiego 
zespołu AKS. Kinowski, obroń- 
ca Warszawianki — Grolik, pra 
woskrzydłowy Ruchu — Kruk ı 
ostatnio utalentowana tenisist- 
ka Pogoni katowickiej — Be- 
mówna, ło wszystko wychowam 
kowie klubów na Śląsku Zaot- 
zańskim. Również znany bo- 
kser zawodowy Kantor pocho- 
dzi z tamtej strony Olzy, z Cie- 
szyna. 

Dziś sport zaolzański stano- 
wi już część integralną sportu 
poiskiego; wracając do ojczy- 
zny, przynoszą zaolzianie z 850- 
bą nie tylko zahartowane dru- 
żyny, ale także klasowych zawo 
dników i wyrobionych działa- 
ezy. 

Cały sport pofski wita ich jak 
najserdeczniej! 


Dwie ósemki Polski 


na mecz: z Niemcami we Wrocławiu i z Łotwą w Toruniu — 


zarządu PZB. w Poznaniu usta 
łono ostatecznie dwa składy re 
prezentacji na najbliższe me- 
cze z Niemeami we Wrocławia 
i z Łotwą w Toruniu. 
Na mecz z Niemcami wysta 
wiona jest najsilniejsza ósem- 
ka. w składzie w kolejności 
wag następującym: Rothele, Ja- 
Czortek, Kowalski, 
Kojczyśńki pisarski, Szymura i 


ję MA ma Łotwę tworzą: Ja 
aiński, Sobkowiak. Koziołek. 
Wożźniakiewicz, Lelewski, Sul 


ostatecznie zestawione 
Na omegdajszym posiedzeniu | czyń 


ski, Doroba i Białkowski. 

W składach tych mogą zajść 
jeszcze nieznaczne zmiany, po- 
nieważ PZB. zarządził cały sze- 
reg wałk eliminacyjnych, W 
niedzielę najbliższą mają wai- 
czyć: Piłat i Doroba, w dwa ty- 
godnie później Piłat z Leśnia- 
kiem, Janowczyk z Sobkowia' 
kiem i Karolczak z Dorobą. 54 
b. m. Piłat ma jeszcze walczyć 
z Garsteckim, a Doroba z Łu- 
komskim, Wyrażamy obawę, że 
nie wszystkie walki eliminacyj- 
ne dojdą do skutku, chociaż nie 
stawienie się na te mecze lub 


niezrobienie wagi powodować 
ma automatyczne skreślenie za- 
wodnika z reprezentacji. 

Ponieważ obóz treningowy 
przed meczem z Niemcami nie 
odbędzie się, - PZB. postanowił, 
że od 31 b. m. do 11 listopada 
wszyscy reprezeniacyjni zawo- 
dnicy stołeczni odbędą wspólny 
trening pod okiem Sztamma, a 
poznańscy pod okiem Szydły. 
Również prowincjonalni zawo 
dnicy muszą pilnie trenować, a 
kapitanowi okręgowi są odpo- 
wiedzialni za dopilnowanie te- 
go. 


Przygotowania do meczu z Norwegią 


który odbędzie się 23 bm. o 12-ej w południe— podjęte 


Najbliższy międzypaństwowy 
mecz piłkarzy Polska — Nor- 
wegia rozegrany zostanie osta- 
tecznie, zgodnie z uprzednio u- 
stalonym terminem, w niedzie- 
lę 23 b. m. na stadionie Woj 
ska Polskiego w Warszawie. 

PZPN. podjął już przygotowa 
nia do meczu. Stadion będzie 
przebudowany do przyjęcia 40 
tys. widzów. spodziewane jest 


bowiem rekordowa frekwencja, 
jakoże Norwegia jest jednym z 
najciekawszych przeciwników, 
z jakim Połska dotąd grała i 
cieszy się w świecie piłkarskim 
jak najlepszą opinią, dowodem 
czego, że zaproszona została na 


listopad do Londynu ma mecz z 
Anglią. f 

Meez otrzyma też piękne ra- 
my organizacyjne. Z całego kra 
ju zorganizowane beda 
popularne, w tym dwa z Łodzi. 

PZPN. zaproponował norwe- 
gom sędziów: Petersa (Niem- 
cy), Xifande (Rumunia) lub 
Herzke (Węgry). Na linii sẹ- 
dziować będą pp. Frank i 
Eznajder. 3 

Obozu przed meczem nie bę- 
dzie, mimo propozycji p. Kału- 
ży, gdyż gracze mają trudności 
z uzyskaniem urlopów. Możli- 
we jest tylko zorganizowamie 
meczu treningowego. 


| 
| 
| 


Skład drużyny polskiej, poza 
kierownikiem napadu i lewej 
stromy ataku jest znany, ten 
sam, który grał przeciwko Ju- 
gosławii,i a więc Madejski. 
Szczepaniak, Gałecki, Góra, 
Piec II, Dytko, Piec I, Piontek. 
Na środek ataku przewidziany 
jest Wostal. Wilimowski jesl 
chory i nie wiadomo, czy bę 
dzie mógł grać. Gdyby zaszła 
konieczność powołania innego 
gracza, wówczas wątpliwa by- 
faby pozycja Woedarza, tak 
zgranego z Wilimowskim. 


Skład ustalony będzie t0 b. 
m. wzgl. 17 b. m. 


NA WYPADEK ZNISZCZENIA LUB ZGUBY 


utrwalajcie wasze dyplomy, świadectwa, polisy, papiery wartościowe 
znaki i wszelkie dokumenty wogóle przez FOTOKOPIOWANIIE 


inst. „INTRO 


ym PIOTRKOWSKA 80 


cena zi. 


j Muffang, 


WEJ) 


Łódź, dnia 5 października 1938 r. 


Wiadomości szachowe 
ELIMINACJE ŁÓDZKIE 
turnieju wstępnego 
Pa mistrzostwa Łodzi, odbywającego 
się w lokalu Zw, Prac. Bankowych 
(Piorkowska 101), rozegrano tylko 4 
spotkania. Rubinowiez, stosujący w 
tym turnieju ostrożną taktykę, zwy- 
ciężył w 3% posunięciach Halperna. 
Mikuła bez zbytniego wysiłku poko- 
nał swego kolegę klubowego Gawrysz 
czaka, a Natanson z Mietelskim po 5 
godzinnej grze zremisowali. Wróblew 
ski dobrą grą pozycyjną zdobył decy- 
dującą przewagę z Litmanowiczem i 
powinien po wznowieniu partii wy 
grać. W 6 rundzie Rozenblum, poświę: 
ciwszy 2 piony, zastawił pułapkę na 
nieprzyjacielskiego hetmana. Kombi- 
nacja nie okazała się poprawną i Maj- 
zner wkrótce, dzięki materialnej prze- 
wadze, forsował zwycięstwo. Gawrysz- 
czak nawiazał równorzędną walkę £ 
Nożycem i skutecznie odparował wszy 
stkie groźby matowe, wymuszając 
wkońcu nierozegraną. Rabinowicz pf 
zamianie figur zremisował z Natanso 
nem, a Wróblewski mnzyskawszy ja 
kość z Mietelskim, odłożył partię w 
pozycji wygranej. W dogrywaniu nig 
dokończonych partii Nożyc jak byłą 
do przewidzenia, rychło wygrał z Maj. 
znerem, a Rozenblum mimo przewagi 
piona zremisował wieżową końcówkę 
z Wróblewskim. — Stan rozgrywek po 
6 rundach: Rubinowicz — 4 p., Nożycć, 
Mikuła — po 3.5 p.i 1 partii niedokoń 
czonej, Litmanowicz — 3 p. i 2 partie 
niedokończone, Majzner — 3 p. i 1 
partia niedokończona, Mietelski — 2.5 
p. i 1 partia mied., Bogatyrow — 2 p. 
i 2 partie nied, Wróblewski — 2 p, 4 
2 partie niedokończone, Halpem — 2 
p. i 1 partia nied, Rozenblum — 14% 
p. i 1 partia nied., Gewryszczak i Ma- 
tanson — po 1 p. i 1 partii niedok. 
Jak dotąd, bez porażki idą Nożye i 
Rubinowicz, obok Miknły i Majrnery 

typowani na zwycięzców turnieju. 


RAISMAN — MISTRZEM FRANCH 

Turniej © mistrzostwo Francji w Wi- 
cei zakończy! się martwym biegiem: 
Raismana i Gromera, którzy osiągnę 
jednakową ilość punktów. Obaj zie 
przegrali żadnej partii, oddając współ 
zawodnikom po 3 remisy. Zgodnie r 
przyjętym w takich wypadkach zwy- 
czajem kwestię mistrzostwa rozstrzy- 
gnięto systemem Berger — Sonneborn. 
który wykazał minimalną przewagę 
na rzecz Raismana. Końcowy stan tur- 
nieju był następujący: Raisman, Gro- 
mer — po 9.5 pkt, Gotti — 7.5 p, 
Kahn — 5.5 p., Gibaud — 5 pkt.. Bau- 
Her, Bergraser, Joinaux — po 45 m. 
Dong, Anglares, Rometti — po 4 m, 
i Constantin — 3,5 p. Nowy champion 
Francji — Raisman — jest z pochodze 
nia rumunem, oddawna naturalizowa- 
nym we Francji. W 1. 1932 i 1936 zdo 
był on ?2-krotnie mistrzostwo Francji, 
na szerszej arenie turniejowej nie m- 
kazał się dotychczas. Z pozostałych w- 
czestników zastraszający spadek for- 
my wykazali Bibaud (3-krotny mistrz 
Francji) i Kahn. O poziomie tegorocz- 
nych mistrzostw wymownie świadczy 
fakt, iż tylko 3 z pośród 12 uczestni- 
ków przekroczyło 50 proc. punktów. 
Życie szachowe Francji, mimo wielo- 
wiekowzj tradycji (mistrzowie świata 
Philidor i La Bourdonnsis byli fran- 
cazami) przechodzi w ostatnich tatach 
kryzys, najlepsi szachiści francuscy — 
Betbeder, Grepeanx, Dw- 
champ — z reguły świecą mieobeemo- 
ścią w 


Prof. Stanistaw Hirmsien 


wznowił lekcje gry fortepianowej 
ul. Traugutta 12 


5 rundzie 


Pociag popularny do Katowic 


na zawody ligowe Ł. K. S. 


Derenin w obie strony łącznie z biletem siedzącym &= 


— Ruch dn. 9/X. 


Odjazd pt R. 12 g yi 


Powrót do Łodzi 1.08 
= 7O 


Zapisy i informacje: Wagons-Lits || CoOk. kowala 68. tel, "170-70 


„GŁOS PORANNY” — 1938 


Ostatnie EO RT 4 


W roli gł. BETTE DAVIS ~% 


„FUTRA 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


ULICA KILI.;SKIEGO Nr. 178. 
Dojazd tramw. Nr.Nr. 0, 4, 10, 16, 17. 


Pocz. seansów: w dni powsm. o g. $, 
w soboty o g. 3 pp, w niedziele i 
święta o 12 w poł., ostatni o 9 w. 


Y @ o 
(E 
4 
l LĘ z 
5 


Aby zrealizo: 
odwagę i 


Pocz. 0 9. 4 


on A należało mieć nieladą 
wiedzenia całej „nagiej poet 
TEADE 


ETEEN UE ZB BA aa 


Kupimy 


KALANDER 


do krepowania 
towarow 


Oferty pod „B 17* 


Zatw. przez Min. W. R. i O. P. 


Szkoła TAMARY GóRALSKIEJ 


Piotrkowska 94, tel. 26-106 


GIMNASTYKA, TANIEC ART. i BALET 


Zapisy codziennie od 17—19. 


damskie i męskie, karakułowe, 


oko LISY srebrne, niebie- 


skie, polarne — 
NijRowsie modele zagraniczne 


F-ma, EFIIWER" 


Piotrkowska 13, tel. 154- I. 154-37] 
Od wtorku 4 do poniedziałku 10 paźdz, r. b. 


Besgraniczna miłość rosjanina i japonki na potężnym 
tle zmagań rasy żóltej i białej w walkach o Port-Artura 


PORT ARTURA 


W rol. gł}: Danielle Darrieux i Adolf Wohlbriick 
Nadprogram: Atrakcje New Yorku i Tyg. P. A. T. 
Nast. program: PENSJONARKA 


za 


DOKTOR 


KLINGER 


SPECI. CHOR. OE SE- 


n ywi ua ne DR. MED, _ |przeprowadzit się na 
= - u. Przejazd 17 
wyjazdy do: BSZCZE 5 i GODZINY PRZYJĘĆ. od 9-11 | od 
głoszenia dro ne | = Tel 132.0 
p UROLOG 
Anglii 
Belgii j puna Dr. BRAUN B R A U Ń 
soda nama i) p a m Al. KOŚCIUSZKI 60 
Bułgarii Różne gii EO Lokale M Tee raw. | | ul. Cegielniana 4 
Danii R AE = Telefon 100-57. 
F BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń- ; 6-POKOJOWE mieszkanie z wsze!- speo. chor. skórnych, 
F r ancji skiego Nr. 47. Tanio! 'Tapicer i/ kimi wygodami oraz sklepy fron- |. mol. wenerycznych i seksualnych 
G >. dekorator, majster dyplomowany i j| towe natychmiast de wynajęcia. przyjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
recji cechowy przez ministerstwo za- | Piramowicza 15, róg Narutowi- SPR SDAD vin vandre mo-| w niedziele i święta od 9—1 
Holandii twierdzony w roku 1905 przyjmuje | cza 44, 145—3 Traugutta 8. T Tel E TEID LEKARZ - DENTYSTA 
e wszelkie tapicerskie i dekoracyjne | —— ży a P 
Itali roboty i reperacje po bardzo ni-| POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego ee raj od Api ary! hose b Wol ska 
Ju osławii skich cenach. Uwaga: Proszę mnie | w centrum, wejście z klatki schodo 53 E 225 ZOE PaK JM 2 114 3 
S zawiadomić listownie. S, Karaba-| wej lub korytarza, Oferty pod jeit 
Łotwy now, Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 $ f powrociia 
> NT. go NT. % | „Centrum". 
Niensieć Mistrz dyplomowany i cechowy. zaa Dr. 1. Ñ d ni g LD o. ka wia a LU 
——--->------—-- | POKÓJ ładnie umeblowany z ntrz „ tel. 224-4; 
Palestyny SZUKAM wspólnika do interesu g0- | maniem, lub oez odnajmę kattural. AKUSZER-GINEKOLOG przyjmuje 4 — 6 p. p. 
4 tċwkowego, ktćry się może trafić | nej osobia. Gdańska 27, m. 15. się 4 - L 
Rumunii raz na 20 lat, z kapitałem od 500 do amanenn (Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w ATORIUM 
.. 1000 złotych. Szybka decyzja ko- B Ei s 
Szwecji AT: Z nagli. Oferty sub Posady Andrzeja 4, tel. 2- 1 „TEOFILÓW“ {pod Łodzią) 
„Bardzo pilne”. : Ed R ZPO O ZZ nne © ro 
a 2 PA E kasjerka di EKSPEDIENTKA do cukierni | dla Ba Bzy Dać chorych. 
ier kierni „Źródło'. Zgłoszenia: Kiliń- | „Źródło” poszukiwana. Kilińskiego REKONWALESCENTÓW 
08 Pinki ORALAS. PERM skiego 97, od godz. 3-5. | nr. 97, w godz. 3—5. I NIEDOROZWINIĘTYCH DZIECI 
1 innyc D-ra A. SZMIRGEŁDA 


Zapisy i informacje: 


POLTOUR 


Łódź, Traugutta 2, 
tel. 107-86. 


DR. MED. 


Jm Sufigzyński 


CHIRURG I UROLOG 


NARUTOWICZA 49 
Telef. 25-992. 


Przyjmuje od 5—7 po poł. 
De. 


8. Kryńska = 


Chor skórne i weneryczne 
(kobiety i dzleci) 


Sienkiewicza FA talet, 146-10 


przyjmuje od 12—1 i od 3—4. 


med. 


-Fiaa 


CORSO 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 
W soboty i niedziele — o godz. 12. 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY 


nr. 29-7, godz. 9—12. 


PRUDIAFŹ TIERE DECO TORZOZCE” "IE, 

Hf Nauka į wychowante i 
inai mn 
FRANCUSKIEGO krótką, łatwą me 
tedą (Auson) nauczy się każdy dla 
potrzeb w kraju i zagranicą. Absol- 
went Sorbony.  Przygotownje do 
egzaminćw konsularnych. Legio- 
nów 11, m. 13, Dawidowicz, 12—53, 
8—10 wiecz. 


A. LIPSZTEJN, ul. 
27.A. English lessons. 


ET Kupno i sprzedaż. $f 


DO SPRZEDANIA 2 posesje w Lo- 
dzi: 22500.— 20620 mtr. kw. z za- 
budowaniami czynszowemi, ze 
studnią 200 mtr. z motorem i re- 
zerwuarem, wygodna komunikacja 
tramwajowa. Wiadomość w admini- 
stracji. 


Andrzeja nr. 


MIKROSKOP szkolny, prawie no- 
wy z komkletnym wyposażenieni 
ckazyjaie de sprzedania. Oferty 
sub „Mikro do admin. „Głosu”, 


Diś i dni następnych 
Poraz pierwszy w Łodzi! 


DLA CHORYCHiI |kóii Śódniejkia 7, tel. 151-89 


NA RUPTURY 


(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 
(garby) paraliże, gruźlice kości i różne 
kalectwa!!! Specjalne ortop. bandaże 
gumowe dla mężczyzn, kobiet i dzieci 
na bardzo zastarzałe niebezpieczne 
stany i ruptury pachwiny, pępka 
i brzucha największych rozmiarów 
p głowy dziecka i głowy ludzkiej, 

wypad macicy, obniżenie żołądka, 
więtreności, po operacji ślepej kiszki, 
wielkie obwisłe brzuchy i t. d. Na płaskie bolesne stopy 


(platfuss) 
wkładki aluminiowe. — Specjalne lecznicze gorsety ortopedyczne 
(korektory) prostotrzymacze, aparaty różnych systemów na skrócone 
nogi i wszelkie ułomności ciała. Sztaczne nogi i ręce (PROTEZY). 


Specj. ortop. 


. J. RAPAPORT 


ZE LWOWA 


obecnie ZAWADZKA 


dawniej Wólczańska 10. 


Telef. |... 
221-77 | 


30-letnia praktyks. 


UWAGA: Dla ns rf w Ubeżpieczełni Społ. znaczne i spe- 
ejalne ulgi. — ŚĆ ORTOPEDYCZNA: Pończochy gumowe 
(IDEAL) na żylaki, i formatory gum. na grube nogi. 


Doktór Medycyny 


specjalista 
shorób  kahiecych i akuszerii 
ÓCIŁ 
Piłsudskiego "51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 
DOKTOR 


HENRYKOWSKI 


Specjałista chorób wenerycznych 
skórnych i seksnalnych 


Traugutta front, I p 


g Tel. 262-98 


prsyjmuje od $—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—19.30 


LEKARZ - DENTYSTA 


E, IPUN- ARENICHA 


Przejazd 36, tel. 265-32 
powróciła 


przyjmuje od 10—1.30 i od 3—7 pp 


ALARM NA MORZ 


W rolach głównych: 


PAT O'BRIEN 


Georg Brent, Doris Weston 


Dzieje łodzi podwodnej. — Przygody trzech wesołych marynarzy. — Niezwykłe seeny filmu. 
NADPROGRAM: Komedia KRóLEWSKIE WESELE oraz PAT i aktualności. 


Dziś początek o g. 12-ej. 


Następny program: „Za cudze winy“ z Warnerem Baxterem 
pi RR 1 ror op la rez OJ 


Nowe zwyciestwo kinematografii w jezyku życi. ! 


a „Mateczka“ jest filmem 
prawdziwym — filmem, który 
jest odbiciem rzeezywistości— 
prawdą życia“ 

(z głosów prasy) 


na 


UŻ JUTRO 


miesięczna 


Prenumerafa 


10 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


„Głosu Porannego“ 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


ze wszy szo” 26 wszystkimi do- 


za granicą — zł, 9.-— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


z MOLLY PICON 


za wiersz milimetrowy ł-szpałtowy (strona 5 litowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsca 


ekranie 
kina gy 


URANIA” "is 


463 joa m 


Ogłoszenia 


MATECZKI 


Reklamy 7 tekstem 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) : 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł, 1.50 


Poszukiwanie pracy “10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fanłaz. dodatkowo 5C %. Ogłoszenia dwukolor. o 50% 
Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. 


Ogło 
drożej. 
ó drożej. 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


